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w» Lwowie na prow incji za granicą
1 zł. 50 et. 2 zł.
4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

nieBięczme 
kwartalnie 
półrocznie

a f  Prennmeratorowie m i e j s c o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracyi Gaz. 
N ar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z ezy- 
elni H. A ltenberga (dawniej F. H. Richtera).

D on iesien ia  p ryw atne , jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za epłatą po 50 
•antow od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA I P R ZED P ŁA TĘ przyjmują • wt L is-
w ie : Administracy: Gazety Narodowej ni. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w  P a ryżu : C. Adam Ciborowski S0 
rue de Varenne P a ris ; we W iedniu: Haasenstein & 
Vogles (Otto Mass) WahlflBchgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstśidte 2 — A. Oppelik Griinergasse W
— M. Dukes Nachf. Maz Angenfeld dc B m a rth  
Lessner W ellzeile 6 — Sehallek Wolizeile 11 i J . 
Danneberg, I  Wolizeile 19; w  Ham burgu: A  StflŁ- 
n e r ; w  Frankfnncle: n. M. H aasenstein & Y ogleri 
G. L. Daube & Oornp.; w  W arszaw ie: Reichm: no 
& Freudler.

CENA O G ŁO SZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne ua j d io-
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jege  miej 
10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 cL 

-  Głaay publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ot,
— Prywatna kereapeadenoya 3 ct. od wyrazu. — 
Kart] korespondennyjne dla drobnych ogłoszeń 30 j s

BILJEU REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro
otwarte od 10—12 rano i oa 5—6 wieczorem. I E 2 e d . a ,3 s t o x  :  D r .  A L E K S A N D E R  V  O l i  E L . BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz 8 raBO do 7 wieczorem bez przerwy.

Jubileusz papieża
L eon a  X I I I .

Lwów d. 21 lutego.
D. 20 lutego 1878 został kardynał 

Joachim Paooi wybrany papieżem, i 
ma dzisiaj za sobą 87 lat życia, 60 
lat kapłaństwa, 54 biskupstwa i 20 lat 
papiestwa. Przed 45 laty został mia 
nowany kardynałem; najstarsay nomi- 
naoyą z żyjących kardynałów 92 letni 
Mertel został w 5, a następujący po 
nim 89 letni biskup Werony dr. Ca- 
nossa dopiero w 20 lat później mia 
nowany. Prócz tych obu, żyje tylko 
jenaoze trzech kardynałów, którzy w 
jego elekcyi na papieża udział brali: 
prefekt Propagandy Ledochowski, dzie­
kan kolegium kardynalskiego Oreglia 
i kardynał wikaryusz Paroohi.

Wstępująo na stolicą Piotrową, mu­
siał Laon XIII w całej pełni prowa­
dzić walką, której podstawy Pius XI 
już był utwierdził. Stolica chrześci­
jaństw a wydarta papiestwu, papież 
więźniem w swoim własnym domu. 
W Niemcaeoh wraał wśoiekły kultur- 
kampf z oałą zajadłością Biamarka, 
który się miał nieledwie za Boga. Ro- 
sya widocznie dążyła do wytępienia 
kaL licyzmu w dzierżawach cara. V\ Au- 
■tryi i Węgrzech tryumfował libera 
lizm masońsko żydowski. W Belgii rzą­
dzili masoni, tocząc na polu szkolnem 
zaciekłą walkę ze Stolicą apost. We 
Fr&ncyi wszczęto ustawą o zakonach 
straszną walką przeciw kośoiołowi. 
W Anglii zanosiło się z powodów na 
rodowych i agrarnych na gwałtowne 
powstanie katolików irlandzkich prze­
ciw rządowi. W Szwajcaryi wodzili 
rej wrogowie katolicyzmu. W Brazylii 
rządy oesarskie wydały wiarą zupeł­
nie na łup masonom, i podobnie było 
w innych republikaoh południowej A- 
meryki.

Dziś, po 20 lataoh zmiany ol­
brzymie 1 Sprawcy zaboru Rsymu spo-, 
dziewali sią napewne, źe nowy pa 
pież uzna nowy stan rzeczy, i za­
wiedli s ią ; żaden papież uczynić 
tego nie może, bo zrzekłby się 
tem swojej uznanej przez wszystkie 
państwa ohrześoijańskia i pogańskie 
ndzielności monarszej, niezbędnej do 
sprawowania jego urzędu. Wobec Włoch 
Lecn XIII prowadzi dalej zasadę Piusa 
IX non pussumus tj. uchylanie się ka­
tolików włoskich od wykonywania 
•wego czynnego i biernego prawa wy­
borczego. Co do zagranicy zaś, w trzy 
■trony podał Leon XIII ręką ku zgo­
dzie. Wnet po wybraniu wystosował 
pisma do cara, do cesarza niemieckie­
go i do prezydenta Szwajoaryi, ozn«j- 
mnjąo o swojem wyniesieniu na Sto­
licą apost. i torując drogą ku przy­
wróceniu swobody religijnej w tyoh 
krajach, oo też w znacznej części po­
wiodło sią L'onowi XIII. Najtrudniej­
szego dzieła, pełnego mozołów, doko- 
kał we Francyi, wpływając na ducho­
wieństwo i na dzielnych katolików

tamtejszych, ale zapalonych monar­
chistów.

Trudno nam rozwodzić Bię, czego 
Leon XIII w innych także krajach do 
konał, czego dokonał ewemi encykli­
kami w wewnętrznych sprawach ko­
ścioła, o czem zresztą niedawno pisa 
no z uwielbieniem w 60. rocznicą ka­
płaństwa Jego. W Norwegii i w Danii 
zdobył sobie katoliczyzm prawo oby­
watelstwa a nawet czynną pomoc ze 
strony protestantów. Misye katolickie 
oały świat objęły i szerzą się w naj 
ciemniejsze, najdziksze zakąty świata. 
Jakichże wydatków na to wszystko 
potrzeba 1 A papież nio nie posiada. 
Widomy cud Boży! I najzaoiętsi wro­
gowie katolioyzmu i wszelkiej w o 
góle wiary me odważą się inaczej 
jak z czcią odzywać o Leonie XIII.

Ponawiamy najgorętsze życzenia 
jakieśmy na 1 stycznia br. skła­
dali Ojou św., i wraz z całym światem 
katolickim końozymy wołaniem : Vide- 
bis annos P etri! — jubileusz 25-lecia 
rządów na Stolioy Piotrowa; 1

n a  Węgrzech.
Lwów d. 21 lutego.

Wedle Pester Lloyda ruch chłopów 
węgierskich uśmierzył się, a w nie- 
któryoh komitatach całkiem uciohł. 
W Bodrog Szhardohely chłopi dzięki 
taktownym perswazyom proboszcza 
katolickiego, zanieohaii utworzenia 
związku sooyalistycznego. Gdzienie 
gdzie, jak  pod Mohaczem, gotują sią 
zarobnicy i obałupnicy na zamo-nych 
ohłopów i na żydów kupoów.

Rząd tłumi wszelkimi sposobami 
główne ognisko socyalizmn w Buda- 
peszoie, konfis ując czasopisma i bro­
szury socyalistyozne i wydalając nie- 
przynależnyeh do Budapesztu agitato­
rów. Na zebraniu postanowili d legaci 
związków socjalistycznych odwetowaó 
się urządzeniem ua wiosnę wielkich 
strejków robotników budowlanych, cie­
sielskich, piekarskich, tudzież służby 
kolejowej, pocztowej i telegraficznej 
w oałym kraju, poozem mają nastąpić 
strejki żniwiarzy. Na 13 marca nazna­
czono wielką mamfestacyę robotniczą 
Apostołem oh opskim ma byó niejaki 
Stefan Barkanyi, kiórego polieya oto 
czyła t k szczelną opieką, że żadnego 
chłopa z prowinoyi do niego nie do­
puszcza Jako autor art ku/ów podbu 
rzająoych odznao a się żyd Bela Pol- 
lak, na innych polach odznaczają się, 
jako agitatorowie, żydzi M«x Gross- 
mann i Adolf Rosenberg.

Że ucisk żydowski był jedną z głó­
wnych pobudek ruchu chłopskiego, 
przyznał sam minister oświaty Wla- 
sioz, gdy w sobotę w Izbie posłów 
stając w obronie żydów powiedział: 
„Najbardziej zagrożony komitat sza- 
bolczański był dawniej głównem o- 
gniskiem antysemityzmu; otóż anty­
semityzmem poozął się raoh ,a  końozy

walką przeciw każdemu surdutowi". 
Ucisk żydowski dał początek ruchowi, 
a kierujący sooyalizmem i agitacyą 
budapeszteńską żydki skorzystali a 
tego, aby rozhukać walką przeoiw 
nym klasom społeczeństwa.

in-

Bank krajow y.
Poseł dr. Natan L ó w e n s t e i n  

wypracował jako sprawozdawca komi- 
syi bankowej wyczerpujący referat 
z niezwykłą znajomością rzeozy o dzia­
łalności Banku 1 raj. za r. 1896.

Z obszernego sprtwozdania posła 
Lówensteiua uważamy za potrzebna 
przytoozyó kilka ustępów, a to w kwe 
styi kredytu melioracyjnego, wzrostu 
obciążenia wielkiej własności ziem 
skiej i mnóstwa trans ikoyj dóbr ziem­
skich, w kwestyi paroelaoyi, jakoteż 
działu bankowego i akoyi Banku kra­
jowego na polu podniesienia przsmy- 
słu krajowego.

Dr. Lówenstein imieniem komisyi 
bankowej wypowiada zapatrywanie, że 
dobrze Bank kraj. uczynił, nie wyda­
jąc speoyalnych obligacyj m e l i o r a ­
c y j n y c h ,  gdyż wobec trudności u- 
stawy państ. z lipca 1896 o pożycz­
kach melioracyjny oh nie byłoby się 
to na wiele przydało, podozas gdy 
wyznaczenie na ten cel 250 000 złr. 
może na razie wystarczyć, a emisja 
obligaoyj melioracyjnych może byó 
dokonaną dopiero po wyczerpaniu tego 
ówierómnionowego kapitału.

Kapitał 250 000 zł. wyznaczony na 
4°/* pożyczki melioracyjne — powiada 
dr. Lówenstein w owem sprawozda­
niu — na razie powinien wystarczyć, 
jeśli kredyt melioracyjny będzie ana- 
logioznie traktowany, jak  kredyt bu­
dowlany, to jest, jeżeli będzie udzie­
lany zrazu jako zaliczka w gotówce, 
a następnie w miarę robót meliora­
cyjnych, a zamieniony zostanie na po- 
żyozkę hipoteozną w zwyczajnychw zwyczajnych Ii- _ _______ ____
staoh zastawniozyoh, po dokonanej m e-j^ tków  tahnlarnycŁ, że własność więk

<itów zastawnyoh nominalnej wartości 
40 milionów zł., przypada na dobra 
ziemskie 381 pożyczek w łącznej su 
xńie 14 milionów zł., na domy muro­
wane w miastach 1.924 pożyczek w łą­
cznej zumie 22 milionów zł., a na dro­
bną własnośó rustykalną 5.518 poży- 
jzek w ogólnej sumie 8% miliona.

W  dalszym eiągu swego referatu 
u rraca  dr. Leowenstain uwagę na aa- 

w a ż a j ą c y  w z r o s t  o b o i ą ż e -  
At z w i ę k s z ę j  w ł a s n o ś c i .

Kiedy w roku 1889 wskutek wy- 
kupna prawa propinaoyi 62 milionów 
wpłynęło do kraju, sądzić należało, że 
fcwoca ta z natury indemnizaoyi real 
nego prawa, zostanie przedewszyst 
kiem użyta na oczyszczenie hipotek 
wtasnośoi tabularnej. Tymczasem tylko 
r  roku 1890 i 18j1 umorzenie długów 

aipoteoznych przewyższało sumę no­
wego obciążenia, a od r. 1892 począw­
szy, nowe długi hipoteczne wlasnośoi 
tabularnej stale i znaoznie przewyż­
szają umarzanie dawnyoh długów, wy- 
wołnjąo w konsekwenoyi oiągłe pod­
wyższanie obdłużania większej włas­
ności. Podczas kiedy sama nowych 
pożyczek na dobra ziemskie zacią­
gniętych w roku 1889 ląozą kwotę 
11,870.026 zł. wynosiła, wzmogła sią 
/m a w następnych lataoh do kwoty 
21,325.782 zł. w r. 1893, a w następ­
nym roku doszła nawet do sumy 
25.978.237 zł. w. a.

Równolegle z tym objawem okazu­
je sią też w tymże samym czasie nie­
zmierny w z r o s t  t r a n s a k o y i  o 
k u p n o  i s p r z e d n ż  d ó b r a i e m  
s k i c h .  Podczas kiedy w roku 1889 
zawarto tylko 260 kontraktów kupna 
i sprzedaży dóbr o łąoznej wartości 
7% mil. zł., to w r 1890 zawarto 472 
takioh kontraktów na 141/* L-il. z ł , w r.
1891 kontraktów 644 na 15 mil. zł., w r.
1892 kontraktów 598 na 16% mil. zł. 
w 1898 kontraktów 632 na 25% mil. 
w r. 1894 kontraktów 461 na 24% 
mil. zł. Cyfry te ilustrują fakt, że w 
okresie 1800 do 1895 powstał w kraju 
wir intssów o kupno i sprzedaż ma

lioracyi, skoro okaże się wskutek mej 
iBtotnie podniesiona wartość ziemi, 
objawiająoa się w zwiększonej rencie, 
a tem samem zwiększona wartość ma 
jątku, służącego za przedmiot pożyczki 
hipoteoznej. Ten sposób załatwienia 
rzeczy zdaje się tembardziej wskaza­
ny, ile że niektóre instytuoye finan­
sowe hipoteczne z obawy, aby ich li­
sty hipoteczne nie ucierpiały pod 
wpływem konsekwenoyi ustawy o po­
życzkach raelioracyjnyoh, zastrzegają 
się przy udzielaniu pożyczek, że w 
razie zauiągnięoia pożyczki meliora 
oyjnej przez dłużnika, staje się kapi­
tał dłużny odrazu płatnym. Właściciel 
dóbr byłby tedy w takim razie i tak 
zmuszonym pożyczkę swoją skonwer- 
towaó.

Przeohodząc do ooeny działalnośoi 
Banku ua polu k r e d y t u  h i p o t e -  
o z n e g o, konstatuje komisya, że Bank 
krajowy w r. 1896 wypłacił 1189 po­
życzek hipotecznyoh w łącznej walu­
cie 5,801.000 zł. Z ogólnej sumy li-

szą w znacznej ozęśoi formalnie, uru­
chomiono, robiąo z ziemi przedmiot 
apeknlaoyi i że w oelu przeprowadze­
nia tyoh transakoyi, przy niedostate­
cznym kapitale własnym, kupione do­
bra nadmiernie oboiążano.

Inaczej ma się rzecz z k r e d y ­
t e m  h i p o t e c z n y m  n a  r e a l n o ­
ś c i  m i e j s k i e .  Podczas kiedy po­
życzka hipoteczna, udzielona na mają­
tek ziemski, wobeo ograniczonej przez 
naturę ilości ziemi, przedstawia się w 
przeważnej ilości wypadków jako isto­
tne obciążenie ziemi i jej wartości 
i prawie zawsze jest ciężarem nie ty l­
ko hipotecznym lecz także i ekono­
micznym, przygniatsjącym właściciela 
1 j®g° gospodarstwo rolne, to kredyt 
hipoteczny, udzielany na realności bu 
dowlane, często się przyczynia do 
tworzenia nowych wartości ekonomicz­
nych. Działalność Banku kraj. na polo 
hipotecznego kred jtu  miejskiego tem 
bardziej jest wskazaną, że w dziale 
tym wypełniająo lukę w krajowej or­

ganizacji tego kredytu, może wpły­
nąć dodatnio na obniżenie stopy pro­
centowej od pożyczek na realnośoi 
miejskie.

W kwestyi p a r o e l a o y i  utwo­
rzył Bank krajowy specyalny organ 
dla interesów paroelacyjnyoh, przy­
dzielając referat paroelaoyi speoyalne- 
mu, ukw&lifikowanemu ku temu urzę­
dnikowi, który wyłącznie temi spra­
wami zajmować się będzie

Komisya bankowa uznaje p&rcela- 
oyą jako korzystną i dobrą, jeżeli je st 
ekonomicznie i społecznie zdrową, je ­
żeli odpowiada rzeczywistym potrze 
bom, jeżeli jednem słowem nie parce 
luje dla parcelacji.

W o d d z i a l e  b a n k  o w y m  wy­
nosił oalkowity obrót z wszystkich o- 
peraoyi w roku 1896 sumę 546 milio 
nów zł., powiększył się przeto w po 
równaniu z poprzednim rokiem o 24 
milionów zł.

Opróoz własnego kapitału, który 
z końoem roku 1896 doszedł do kwo­
ty 1% mil. zł. w kapitale zakładowym, 
i do kwoty 1 mil. zł. we własnych re­
zerwach, razem tedy do kwoty 2% 
mil. zł., rozporządzał Bank krajowy 
w tymże roku obcymi kapitałami w 
wysokośoi 10 milionów zł. W sumie 
tej mi< azczą się wkładki oszcządnośoi 
w kwocie 2,875.054 13, podczas kiedy 
wkładki te w poprzednim roku tylko 
2,028.819 78 zł. wynosiły.. Pomyślny 
ten wzrost wkładek oszczędności trwa 
bez przerwy i nadal; albowiem z koń 
cem roku 1897 dosięgły wkładki osz 
czędności w Banku krajowym juz su­
my około 3,750 000 zł.

W dalszym ciągu sprawozdania 
swego zaznacza dr. Loewenstein dzia­
łalność Banku krajowego na polu in -  
w e s t y c y j  p r z e m y s ł o w y c h .

Twórcze Bank krajowy w tym kie­
runku działać nie może — powiada 
sprawozdanie komisyi — bo nie może 
byó rzeczą Banku, własnym kapitałem 
przedsiębiorstwa przemysłowe do ży­
cia powoływać. Ale Bank krajowy mo­
że i powinien współdziałać przy za­
kładaniu spółek, mąjąoych na celu 
przemysł fabryozny i może w tym 
celu choćby dla zaohąty. brać także 
udział w funduszu zakładowym. — 
Wprawdzie udział taki bywa połączo­
ny z pewnym ryzykiem, lecz komisya 
sądzi, że wyjątkowe stosunki kraju 
naszego wymagają też wyjątkowego 
sposobu działania. W każdym razie, 
dostarczanie jak najtańszego kredytu 
na cele przemysłowe* jest głównem i 
pierwszorzędnem zadaniem Banku kra­
jowego w zakresie popierania prze­
mysłu, a że dyrekcja Banku to swoje 
powołanie rozumie i spełnia, najle­
pszym tego dowodem fakt, że przed­
siębiorstwu przemysłowemu, w które 
go kapitale zakładowym bierze udział 
tylko z kwotą 50 000 zł., dostarczyła 
z zachowaniem wszelkich ostrożności 
i z znpelnem bezpieozeńntwem — kre­
dytu na fundusz obrotowy w kwocie 
500.000 zł, Jakkolwiek własny kapitał 
Banku, który uczestniozył w przedsię 
biorstwach handlowyoh i przemysło­
wych, wynosił z końoem roku lć96

tylko drobną kwotę 212.596 zł., to 
przecież skuteczną działalność dyrek- 
oyi Banku krajowego na tem polu ct- 
chuje fakt, że w ostatnioh kilku la­
tach powołał do żyoia 3 spółki akcyj­
ne i jedną komandytową, emitująo na 
cele tych spółek akcye i udziały w 
łąoznej kwooie 1,650.000 zł.

W roku 1896 wszedł w żyoie o d ­
d z i a ł  k o l e j o w y ,  a fakt, że a d. 
31 grudnia 1897, a więo w stosunko­
wo krótkim czasie, emisya obligacyj 
kolejowych doszła już do sumy ŚL 
2,066.000, świadczy o tem. że i ten 
dział pomyślnie się rozwija.

W dziale k o m u n a l n y m  emito­
wano w roku 1896 tylko 394.100 zL, 
a ogół będących w obiegu obligacyj 
komunalnych wynosił z końoem roko. 
1896 kwotę 3,699.800 zł. Oddział tan 
wykazuje tedy za rok 1896 mniejszy 
obrót i mniej emisyj. Spodziewać sią 
jednak należy, iż wobec uchwały Sej­
mu podwyższenia gw arancji kraju dla 
pożyczek komunalnych do wysokośoi 
15 milionów, szczególnie na oele kre­
dytu włościańskiego i wobec zmiany 
statutu bankowego, emisya obligów 
komunalnych odtąd raźniej postępowań 
będzie.

Czysty zysk Banku krajowego za 
rok 1896 wynosi 146 000 złr., co czy­
ni przeszło 7% od własnego kapitała, 
gdyż procenta od ogólnego funduszu 
rezerwowego, wpływały wprost do 
tego funduszu W uznaniu tej dzia­
łalności Banku krajowego, Wydział 
krajowy podwyższył pensye dyrekto­
rom Banku i przyznał im dodatki oso­
biste po 2.000 zł. rocznie każdema.

Komisya kcńczy sprawozdania 
wnioskiem udzielenia absolutoryum 
z raohunków dyrekoyi i przyjęcia 
sprawozdania Wydziału o Banku k ra­
jowym do wiadomośoi — oo też Sajm 
onegdaj uohwalił.

Ładny sojusz.
Kur jer Stanisławowski pisze:
Niedawno temu, bo zaledwie przed 

pół rokiem podniesiono w Stanisławo­
wie szumne hasło zgody polsko ra- 
skiej, mającej byó nieodzownem re­
medium przeoiw wszelkim klęskom i  
niepowodzeniom naszego społeczeń­
stwa na polu spoleoznoekonomicznem, 
a nawet polityoznem. Rzecz sama w  
sobie bardzo piękna, rokowałaby pO- 
wn« powodzenie — gdyby me to, ia  
motywem jej była, tylko i nic innego, 
jak tylko... nienawiść, która partye o  
dwu najsprzeczniejszych poglądach i 
aapiraoyrch politycznych, sprzęgła do 
jednego rydwanu, mającego wieźć zba­
wienie.

1 stało się, cośmy w pierwszej 
ohwili przewidzieli — sojusz taki s  
radykałami ruskimi, nienawidząoj im 
zarówno Pol ków jak i żydów, o któ­
rym w swoim czasie Gazeta Narodowa 
słuszne pomieściła uwagi — sojusz tan 
ootaó się nie mógł — a polityka łą­
czenia się z żywiołami skrajnymi zro-
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Chylące się ku zachodowi słońce 
rzucało złote blaski na tchnącą dzi­
wnym spokojem przyrodę. Najlżejszy 
wietrzyk nie p rruszał listkami, nie 
zakłóoał balsamicznej weni ziół i kwia­
tów. P aszki tylko z gałązek jaśm inu 
kryły się pod opiekuńoze konary sta­
rego dębu, zdająo się coś szeptać ta- 
iemniczo. Może czuły, że pod okiem 
ioh rozgrywa się strasz a tragedya 
ludzkiego istnienia, zagrada ziemskiego 
bytu, kładąca kres wszystkim troskom 
i zabiegom, obraoająoa w niwecz bole 
i oierpienia.

Przez otwarte podwoje saloniku pły­
nęły ciohe dźwięki fortepianu, tony, 
w któryoh miękka ręka kobieca umia 
ła zamknąć cały świat uczuć rzewnych, 
oałą potęgę oierpienia, przechodząoego 
stopniowo w pełną sł dyczy rezygna- 
oyę. To panna Adela improwizowała, 
ozyniąc zadość żądaniu chorej, której 
muzyka ulgę przynosiła.

I w rzeoay samej, patrząc na bla­
de jej lioa, tchnąoe nieziemskim spo­
kojem, można było Uwierzyć, że te 
dźwięki do innych przenoszą ją  krain. 
Przed nią na oknie otwartem, stał bu­
kiet ulubionych jej róż szkarłatnych, 
roztaczająo delikatną woń dokoła. Z je ­
dnej strony siedział m ąż, z drugiej 
klęozała córka przybrana Chora słu­
chała przeczystych tonów harmonii, 
trzymając ręoe ioh w swych dłoniaoh ; 
w końcu ręce te powolnym ruchem 
złączyła i uśmiechnęła się łagodnie, 
poczuwszy jak zadrżeli oboje.

f o g ą g  i  k a m i e n i a ,

(Ciąg dalszy.)

Przez dwa dni następne pani Karo­
lina badała w rzeczy samej męża i 
przybraną córkę, a wzrok je j, jaśnie- 
jąoy jakimś niebiańskim , nie z tego 
świata wyrazem, nie opuszozał ioh na 
ohwilę, czytając teraz już jasuo w tyoh 
duszaoh prostych, które wyrzucaj o 
•obie słabość własną, chciały paneerzem 
dumy i chłodu zrazić się nawzajem i 
wewnętrzne pokryć uozuoia. Chora 
widziała prawość i walkę, a ujęta smu­
tkiem dwóch istot najwięoej drogich 
na świecie, postanowiła iść za radą 
Adeli, której poświęcenie i zaparcie 
się siebie podziw w niej wzbudzały.

Trzeciego dnia uczuwszy się gorzej, 
pojednała się raz jeszcze s Bogiem, a 
zaczerpnąwszy snadź sił w tym akcie 
uroczystym, postanowiła mężowi osta­
tnią objawić wolę.

Nie leżąc do tej ohwili w łóżku, 
kazała i dzisiaj przenieść się do sa- 
onu.

B i e l i z n ę  g o t o w ą  d a m s k ą ,  m ę s k a  1 
oraz K o m p l e t n e  w y p r a w y  ś l u b n e

— Jakżeż to pięknie — wyszepta­
ła — jakżeż świat uroczym wydaje 
się dzisiaj 1 W taki dzień trudno go 
opuszczać, ą jednak zdaje mi się, iż 
dusza ludzka, wśród tych blasków sło­
necznych, prędzej przed tron Przed­
wiecznego uleci.

— Po co te smutne myśli — prze­
rwał mężczyzna. — Da Bóg, lepiej ci 
będzie wkrótce.

— Nis, ja  już tu śmierć czuję — 
wyrzekła, wskazując na piersi. — Nie 
łudźmy s ię , Gustawie, ja umieram i 
dlatego pragnę spełnić ostatni obo­
wiązek, pragnę ostatnią zanieść proś­
bę do oiebie. Wszak jej nie odmó­
wisz ?

— Spełnię wssystko — wyrzekł gło­
sem, stłumionym przez wzruszenie.

— A więc, Gustawie, poruczam ci 
raz jeszcze opiekę nad moją sierotką, 
ale tym razem poruczam ci ją  na źy 
oie całe, na dolę i niedolę, na długie 
lata szozęścia, ja k  sądzę. Oto twoja 
żona.

Janka z okrzykiem oblicze w dło­
nie ukry ła, Gustaw zaś zerwał się 
blady, drżący stanął przy umiera- 
jąosj.

— Co to ma znaczyć? — zawołał. 
— Kto miał sumienie zatruwać oi ser­
ce myślą podobną ?

— Zatruwać? Alboż nie widzisz, 
że ona mi szczęście przynosi, że uła­
twia ostatnie chwile na ziemi? Dwie 
najdroższe istoty połączyć na zawsze, 
wiedzieć, że ona ci wynagrodzi lata

przy mnie przeoierpiane, a ty je j za­
stąpisz opiekę i rodzinę, to dla mnie 
myśl najrozkoszniejsza.

— Nie, to byó nie m oże! — za 
wołał.

— Alboż jej nie kochasz? — za­
pytała.

— A nie otrzymując odpowiedzi, 
ujęła rękę jego i pooiągnęła go lekko, 
aby obok Janki ukląkł.

— Gustawie, ja  proszę, ja  błagam 
o to — wyszeptała. — Ciebie, Janko, 
nie pytam nawet, bo twoje oczy są mi 
destateozną odpowiedzią. Przyrzeknij 
mi tylko, najdroższy, że spełnisz moje 
życzenie, o ile się ono waszym wła­
snym sercom sprzeciwiać nie będzie. 
Przyrzeknij, Gustawie... — prosiła bła­
galnie.

W rysach mężczyzny odbiło się 
straszne pasowanie ze sobą.

— Spełnią — wyrzekł w k< ńou zła­
manym głosem — jeżeli to Janoe 
szczęście ma zapewnić.

Chora odetohnęła swobodniej, oozy 
jej radością zajaśniały, a łąoząc napo 
wrót dłonie klęcząoyoh u stóp jej, wy­
rzekła uroczyśoie:

— A więc błogosławię wam , moje 
dzieci, błogosławię na drogę żywota, 
która oby szozęśoiem tylko jaśniała 
dla was. Gdy mnie już nie będzie na 
ziemi, pomnijcie, iż duch mój czuwa 
nad wami, aby cierń każdy oddalić z 
waszej drogi, pomnijcie, żem was ko­
chała, a wspomnienie miłości tej niech 
wszystkie moje winy okupi.

I zwyciężona wzruszeniem, oozy 
delikatnemi przysłoniła dłońmi. Janka 
łkała głucho, po licach zaś stojących 
opodal Adeli i matki Gustawa również 
łzy spływały. Wkońou, zapanowawszy 
nad sobą, ciemnowłosą główkę dziew- 
ozęoia przytuliła do p iersi, składr jąo 
na niej pełen tkliwośoi pocałunek, do 
męża zaś wyciągnęła rękę i dłoń jego 
w milozenin uścisnęła. Uścisk ten za­
wierał w sobie świat cały uczuoia, któ 
rego dziś, gdy je  przed ohwilą innej 
przekazywała, żadną tkliwą nie chcia­
ła zdradzić oznaką.

Gustaw rękę jej do ust przycisnął 
i powstał drżąoy, zmięseany, nie śmie- 
jąo spojrzeć na obok stojącą Janinę. 
Chora umiała i z tego jesaoze wyba­
wić go położenia, czując bowiem, jak 
przykrem ono byó musi, zwróciła się 
do przybranej có rk i:

— Dziecię — wyrzekła — zagraj 
mi ty teraz, skoro Deloit. się zmęozyła.

Wszyscy usunęli się nieco, chora 
zaś, zwróciwszy oczy ku błękitowi nie­
bios, chustkę równocześnie do ust pod­
niosła. Na czoło jej wystąpiły perliste 
krople potu, wywołane wstrząśnieniem 
jakie przeszła w taj ohwili ; blade lioa, 
bielszemi się jeszcze stały.

W komnacie panowała uroozysta 
cisza, wśród której smutne dźwięki 
szopenowskiego nokturnu, wypływały 
z pod palców Janiny.

Wkońcn ostatni dźwięk melancho- 
lijnem rozbrzmiał śpiewem, budząc 
echem swem w serou obecnyoh dziwne

jakieś uczucie. Pierwsza matka Gusta­
wa otrząsnęła się z tego wrażenia, 
zbliżając się delikatnie, na pzloach do 
wezgłowia ohorej. Wtem okrzyk bole­
ści i przerażenia wyrwał się z jaj 
piersi.

Wszyscy poskoozyli ku otomanca. 
Białe jak alabaster oblicze chorej dal* 
wnie zdawało się mernchomem. Ręką 
zesztywniałą przyciskała jeszoze chu­
stkę do ust, z których wąski strumy­
czek krwi spływał.

Nie żyła!.,.
Na bladych jej ustach krążył ja­

szcze półuśmiech łagodny, jak gdyby 
nim chciała pożegnać tych wszystkich, 
którzy jej ostatnie lata pielgrzymki
osłodzili.

Śmierć pani Karoliny Laokiej, cho­
ciaż oddawna przewidywana, niemniej 
jak każdy trsgiozny wypadek, jak  ka­
żda strata bolesna, w ponurym smnt!tu 
pogrąży a na czas pewien Drobnostkę 
Korzystając z zamięszania, panującego 
tam na razie, panna Adela zabrała 
Jankę i do Maliny odwiozła.

— Tu nie już nie pomożemy — 
mówiła — a trzeba, abyś po ty lu 
wstrząśnieniaoh przyszła nieco do sie­
bie. Odtąd mUBisz dom mój za swój 
własny uważaó, bo ci dalej n Lackich, 
nawet pod opieką pani Barbary pozo­
stać nie wypada.

(D. n.)

, 1 ^ 1 . - . - i , , , , . - ,  M IK O Ł A J L U D W IG
poleca, najtaniej L w ó w ,  p l a c  n i a r y a c k i  l. 8.
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bil* już, lub zrobi w najbliższej przy­
szłości kompletne fiasko.

Sojusz ten skończyó się musiał 
wobeo zaoiekłośoi reskich radykałów, 
a ho rozbiciem ugody, albo kompletną 
abdykacyą naazyoh narodowyoh aspi 
raoyj.

Na poparoie tych zapatrywań nie 
potrzebowaliśmy długo czekao. Bo oto 
jeden a najwybitniejszyoh aranżerów 
sojuszu, osłonek Wydziału aZwiąsku 
chrześcijańskiego*, duchowny współ­
pracownik wszystkich haseł, odeaw i 
artykułów, benjaminek tej parafii, ks. 
ruski Barysz, pozwolił sobie, bez oglą­
dania się na ewyoh przyjaoiół polity­
cznych narodowości polskiej, na ru 
skim wieou, który odbył się w Stani­
sławowie 10 bm. — zionąó taką nie- 
na viścią ku wszystkiemu oo polskie, 
że doprawdy dziwió się należy, albo 
owej naiwnośoi partyi, która na ks. 
Baryszu się nie poznała, albo jego do­
tychczasowemu lawirowaniu. Ks. Ba- 
r ,s z  bowiem pozwolił sobie tyle wy- 
o eczek przeciw nam i naszym naj­
świętszym ideałom i wypowiedział je 
w takiej obrażającej nas formie, iż 
wyoieozki te nie .grubym  nietaktem", 
ale wprost bezozelnemi nazwaćby na 
1* iało.

Jak zaś ks. Barysz, filar związko­
wej partyi zapatruje się na polsko- 
ruską zgodę i nasze narodowe aspi- 
rauye, przytaozarry poniżej bardzo 
og ędne sprawozdanie a Euiątku ehrte- 
icijańskicgc*, które chyba tylko za bla­
de wobeo przemówienia ks. B. uważa- 
nem byó może:

„Przeoiw takiemu załatwieniu spra­
wy, oświadoza się ks. Barysz, uważa­
jąc Rady powiatowo jako jedyną in- 
stytuoyę, za pomocą której Rusini mo­
gliby wpłynąć na uok interesów kraju, 
gdyby otrzymali większą ilość swyoh 
zastępców. Tu dop^śoił się grubego 
nietaktu, mówiąc, że wówczas Rady 
p wiatowe nie u oh walały by takioh 
głupstw jak marnowanie pieniędzy na 
(‘hajdery. Wawele eto. etc. Z powodu 
braku organizacyi ludu ruskiego n ikt go 
n ;e respektuje, na ulicach takiego Sta­
nisławowa oica mowa, obce na ulioach 
napisy, obcy język w sądzie, w szkole, 
obca własna ziemia".

Co sądzió więc o ks. Baryszu, o 
jego rzekomej przyjaźni dla Polaków, 
o jego dążeniaoh, osądzą łatwo wszy­
scy nieuprzędzeni.

S E J 1 I .
(29 Totiedtenie — t Sesyi — V II Pe- 

ryodu).

Lwów d. 20 lutego.
Wieczorny dalszy oiąg posiedze­

nia wczorajszego otworzył marszałek o 
godzinie 8 min. 30.

Zaozęła się rozprawa szozegółowa 
nad ustawą o połączeniu wsi Skola z 
miasteczkiem Skolem.

P. Okuniewski wniósł, aby odesłać 
artykuł i ustawy do Wydziału krajo­
wego dla powtórnego zbadania.

P. Soleski poparł ten wniosek, ale 
p. Romanowioz i marszałek skonstato 
wali, że żądanie, aby odsyłać do Wy- 
dz’ałn krajowego jeden artykuł tej u- 
stawy, o której już poprzednio posta­
nowiono rozprawiać, wedle regularni 
uu jest niedopuszoaalne. Przystąpiono 
do głosowania i 47 głosami przeoiw 
35 przyjęto artykuł pierwszy.

P. Onyszkiewioz postawił poprawki 
do artykuła U, które poparł p. We- 
reszozyński i które, gdy się na nie 
sprawozdawca zgodził, sejm uohwalił.

D emonstracyjne opuszczenie szli.
Następnie uohwalono oałą ustawę 

w drugiem czytaniu, a gdy miało 
przyjść do czytania trzeciego, zażądał 
p. Okuniewski, aby marszałek przy 
sposobności głosowania skonstatował 
liczbę obeonyoh posłów. Marszałek 
skonstatował, że za ustawą głosowało 
65 posłów a przeoiw 11, ożyli że nie 
było kompletu w izbie. Stało się to 
wszutek demonstracyjnego, tuż przed 
głosowaniem, opuszozenia sali przez 

osłów ludowy oh (z wyjątkiem p. Boj-
i) i Rusinów (z wyjątkiem p. Bar- 

wińekiego). Posłów ludowych i Rusi­
nów, którzy zresztą w ogóle bardzo 
byli przeciwni ustawie, rozgniewało 
głównie to, że zrana jeden z posłów 
ze skrajnej prawioy stanowczo zape­
wniał, iż nawet na prawioy i on i 
wielu jego kolegów będzie głosowało

Srzeoiw ustawie, a gdy już  przyszło 
o głosowania, zmienił zdanie tak, że 

dla braku jednego tylko głosu nie od­
roczono oałej sprawy przynajmniej na 
rok jeden.

Po skonstatowaniu braku ko nple- 
tu  przerwał marszałek posiedzenie na 
15 minut.

Zakotłowało się w izbie, stronni- 
otwa skupiły się na korytarzaoh i po 
pobocznych salach dla narad, aż gdy 
zię umysły nieco uspokoiły, otworzył 
marszałek na nowo posiedzenie, zapo- 
wiadająo zarazem, że trzeois czytanie 
nstawy o połąoseniu wsi Skola z mia­
steczkiem Skolem postawi na porząd­
ku dziennym poniedziałkowego posie­
dzenia.

Ustawa finansowa.
Nastąpiła dyskusya nad kwestyą, 

w jakiej wysokości mają byó rozpisa 
ne na rok bieżąoy dodatki do podat­
ków kraaowyoh. P. Piniński imieniem 
konusyi budżetowej wniósł:

1) Na rok 1898 ustanawia się wy­
datki funduszu krajowego w sumie 
8 866.571 zł. a doohody własne w su­
mie 2.173.003 zł.

2) Na pokryoie niedoboru pobiera­
ny będzie w r. 1898 dodatek do pań­
stwowych podatków bezpośrednich, a 
mianowioie:

a) dodatek do państwowego podat­
ku gruntowego, domowo-ozynszowego, 
domowo-klasowego i do 5 prooentowe- 
go podatku od domów wolnych, w

wysokości 60 centów od każdego zło­
tego całej przypisanej należytośoi tyoh 
podatków,

b) dodatek do państwowych bez­
pośrednich podatków osobistych, usta­
nowionych ustawą z 25 października 
1896 dz ust. p. nr. 120 — z wyjąt­
kiem podatku osobisto-dooh odo wego. 
w wysokoóci 66 oentów od każdego 
złotego oałej przypisanej należytośoi 
tych podatków.

8) Opodatkowani w mieście Krako­
wie, tudzież w powiatach krakowskim 
i chrzanowskim opłaoać będą dodatek 
do podatków, w ustępi 2) ad a) wy­
mienionych, w wysokośoi 46 ot. do po­
datków zaś w tymże ustępie ad b) 
wymienionyoh 52 ot. od każdego zło­
tego oałej ntileżytości tych podatków.

4) Kwoty, przyzwolone na r. 1898 
w iubrykaoh i pozyoyaoh wydatków 
budżetu funduszu krajowego w zna- 
ozeniu śoiślejszem, niemniej w fundu­
szu krajowym w znaczeniu obszerniej- 
szem, jakoteż wszystkich zakładów 
krajowyoh, będą wydawane tylko na 
oele oznaozone w poszczególnych ru 
brykach i pozycyach, a to osobno w 
dziale wydatków zwyczajnyoh, osobno 
w dziale wydatków nadzm yozajnyoh.

Przenoszenie zaoszczędzeń dozwo­
lone jest tylko w następująoyoh po- 
zyoach funduszu krajowego w śoiślej­
szem zn&ozeniu :

a) w rubryce I między pozyoyami 
5, 6 i 7 — i między pozycyami 8 i 10;

b) w rubryce II między literami 
a) b) o) i d.) pozyoyi 24,

c) w rubryoe X między pozycyami 
166 i 167 — tudzież między pozycya­
mi 170, 171 i 172,

d) w rubryoe XV między pozycya­
mi 256 i 257, tudzież między pozyoya- 
264 i 265 — dalej w należąoyoh do 
tej rubryki budżetach szkół rolni- 
ozy oh, szkoły gospodarstwa lasowego 
lwowskiej szkoły uprawy i wyprawy 
lnu i konopi gródeckiej, szkoły ogro­
dniczej tarnowskiej, między wszystki 
mi pozycyami każdej rubryki zwyczaj 
nych wydatków tyoh szkół, wreszcie 
między pozycyami 266 i 269,

e) w rubryoe XVI między pozy 
oyami 272 do 318 — między pozycya­
mi 320 i 380 — między pozycyąmi 
381 i 383 — między pozyoyami 378 i 
884 — wreszcie między pozycyami 
działów A, B, C, D i F wydatków na 
szkoły przemysłowe zawodowe, połą- 
ozone z warstatami wzorowymi, wszak­
że tylko w granioaoh każdego działa 
z ozobna i tylko w wydatkaoh zwy 
ozajnyoh.

Na wstępie postawił p. R o m a n o -  
w i o z  rezolucyę, którą sejm wzywa 
rząd, aby tę bonifikaoyę, jaką obo 
wiązał się (karbowi krajowemu za- 
płaoić za zrzeozenie się przez sejm 
nakładania dodatków krajowych do 
podatku osobisto-dochodowego, zaczął 
wypłaoaó już z końoem bieżąoego kwar- 
taJn.

P. A b r a h a m o w i o z  postawił 
wnioaek, aby zamiast ustępu 2 a, b, 
i ustępu 3 wniosku komisyi uchw alić:

2) Na pokrycie niedoboru fhndaszu 
krajowego w r. 1898 pobierany będzie 
dodatek do państwowego podatku grun­
towego, donaowo-czynszowego, domo­
wo-klasowego, tudzież do państwo- 
wyoh bezpośrednioh podatków osobi­
stych ustanowionych ustawą z d. 25 
paż lziernika 1896 dz. p. p. nr. 220 z 
wyjątkiem podatku osobisto dochodo­
wego w wysokośoi 61 centów od ka­
żdego złotego całej należytośoi tych 
podatków.

3) Opodatkowani w mieście Krako­
wie i w powiecie krakowskim i ohrza- 
nowskim opłacać będą dodatki do po­
datków w ustępie 2 wymienionyoh w 
wysokośoi 47 centów od każdego zło­
tego aw. oałej należytośoi tych po­
datków.

P. W e r e s z o z y ń s k i  stawał w 
obronie różnej stopy dodatków, p.
V a y h i n g e r  zaś zgodził się z p.
A brahamo wiciem, p. P a s z k o w s k i  
bronił wniosku komisyi, p. C h a m i e c  

olemizował z p. Abrahamowiczem, p. 
k a I k o w s k i żądał jednakiej stopy 

dodatków, K r a m a r c z y k  tego sa­
mego, p. R o m a n o w i o z  tego same­
go, iż  sprawozdawca w gruntownym 
wywodzie prawnym i ekonomicznym 
wykazał, że jedynie słusznymi wnio­
skami są wnioski komisyi.

Po oklaskach izby dla sprawozdaw­
cy i sprostowania pewnych faktów z 
dyskusyi, przystąpiła izba do dysku- 
syi szczegółowej, w której przyjęła 
wniosek pierwszy uchwały finansowej 
zwykłą większością, w wniesku drugim 
w głosowaniu imiennem zarządzone® na 
propozyoyę p. Marohwiokiego, 53 gło­
sami przeciw 39 odrzuoono stylizac-.yę 
p. Abrabamowioza, trzeoi wniosek przy­
jęto w bswnieniu komisyi i nakonieo 
rezolnoyę p. Romanowicza w trzech 
ozytaniaoh.

Petyeye
stowarzyszeń wzajemnej pomocy 

d,aków z dyeoezyi lwowskiej, przemy­
skiej i stanisławowskiej o uregulowa­
nie płac nowelą do ustawy konkuren­
cyjnej z r, 1896 — sprawozdawca p. 
H a m o r i k  — polecono Wydziałowi kra 
jowemu załatwić w porozumieniu z 
rządem i zdać sprawę sejmowi

a petyoyę wydziału powiatowego 
kosowskiego i wniosek p. Okuniew­
skiego, oboje żądający ukrajowienia 
drogi z Kosowa na Żabie do Worooh- 
ty — sprawozdawca p. Witołd N i e- 
z a b i t o w s k i  — polecono Wydziało­
wi krajowemu zbadać i załatwić.

odstąpiono — sprawozda woap. C i e- 
1 e o k i — petyoye J. Adlera, L. Kurdów 
skiego, grona nauozyoieli z Usiania 
Dolnego i S. Jakubowskiego radaie 
szkolnej krajowej do zbadania i sala 
twienia. Sejm poleoił też wydziałowi 
krajowemu petyoyę, M. Szafrańoowej 
wdowy po nauozyoielu, R. Sygnarskie- 
go chorego nauozyciela, do zbadania 
i uwzględnienia w drodze łaski — ró­
wnież pstyoyę J. Benesza dziada i 
opiekuna M. Deaozmkównej nieletniej

sieroty po nauozyoielu, poleoił sejm 
wydz. kraj. do zbadania z tym dodatkiem 
aby przedłożył na przyszłej sesyi sej­
mowej w tej sprawie odpowiedni 
wniosek, tymozasem zaś sierotę j e ­
dnorazowym datkiem z rozporządza! 
nyoh funduszów zaopatrzył.

W dyskusyi zabrał głos p. R o t t e r ,  
aby zauważyć, iż nauczyoiele w pe 
tyoyaoh do sejmu stawiają wiele żą­
dań zieusj rawiedliwionyoh, ale też i 
niektóre słuszne.

O godzinie 12 minut 15 marszałek 
zamknął posiedzeń e, następne nazna 
ozająo na poniedziałek 10 rano.

(30 Posiedtenie — 3 Sesyi — T l i  Te­
ry odu).
Lwów d. 21 lutego.

Dzisiejsze posiedzenie sejmowe o- 
tworzył marszałek o godzinie 10 m. 45 
rano, poczem sekretarze odozytali spis 
no wy oh petycyj.

Deputacya do cesarza.
Przed porządkiem dziennym od­

czytał marszałek wniosek nagły, posta­
wiony przez p. J a w o r s k i e g o  i ks .  
biskupa C z e o h o w i c z a .  Wniosek ten 
opiewał:

1 sejm uchwala wysłaó deputacyę 
sejmową z marszałkiem krajowym na 
ozele do Wiednia w oelu złożenia Naj­
jaśniejszemu Panu uczuć wiernopod 
dańczyoh w dniu pięćdziesięciolecia 
rządów cesarskich;

2. oo do liozby członków deputa- 
oyi i składu jej oczekuje sejm propo- 
* v cyi marszałka krajowego.

Dla uzasadnienia nagłośoi otrzymał 
glos p. Jaworski i rzekł:

Dnia 2 grudnia przypada 50 ro- 
OŁmoa objęoia rządów przez Naj miło­
ściwie] nam panująoego oesarza i kró­
la Dzień ten dla wszystkich ludów 
monarchii będzie dniem świątecznym 
i uroczystym. Wszysoy zanosić będą 
modły do Najwyższego, aby w ozer 
stwem zdrowiu i w pełni sił zaoho- 
wał jeezoze w długie lata Najjaśniej. 
Pana, któremu wiele mamy do za- 
wdzięozenia. Tak ten sejm, obradują- 
oy od lat 87, to akt wielkoduszności 
monarohy. Nieoh więo marszałek k ra­
jowy z deputaoyą sejmową uda się do 
Wiednia i nieoh złoży Najjaśniejsze­
mu Panu uczuoia całego kraju, naj­
głębszej czci i nieogranioznej wdzię 
cznośoi. Nieoh zaniesie seroa nasze 
i miłość naszą Temu, który poświęoił 
53 lat swego żyoia dobru swoioh 
ludów.

Po głośnyoh brawach i przecią­
gły oh oklaskaoh oałej izby, jednogło­
śnie uchwalił sejm nagłość wniosku, a 
następnie również jednogłośnie i sam 
wniosek, poozem marszałek zapowie­
dział, że jutro, we wtorek zrobi pro­
pozyoyę co do liozby ozłonków i skła 
du deputaoyi.

Nowa dyrekeya kolejowa.
Następnie odozytał marszałek nagły 

wniosek p. Marohwiokiego, aby sejm 
wezwał raąd do zmiany organizacyi 
zarządu państwowyoh dróg żelaznych 
w ten sposób, aby na oałą Galioyę by­
ła utworzoną dyrekoya kolejowa, upo­
sażona w rozleglej sze atrybuoye, niż 
do ty czasowe dyrekoye kolejowe gaii- 
oyjskie.

Po uohwaleniu nagłośoi, gdy p 
M a r o h w i o k i  krótko umotywował 
swój wniosek, izba uoh waliła i sam 
wniosek.

O płaty od alkohol u.
Z porządku dziennego * niosek 

p. W e r e s z o z y ń s k i e g o  i Wydzia­
łu krajowego przyznano s.jniaw ie 
prawo nakładania opłat gminuyoh od 
spirytusowyoh napojów, piwa i miodn.

W isła 1 W isłoka.
Wniosek Wydziału krajowego i p. 

EJ, J ę d r z e j o w i o z a ,  zawierający 
ustawę o uzupełnieniu obwałowania 
Wisły i Wisłoki w powiecie mieleokim, 
odesłary został do komisyi gospodar­
stwa krajowego z poleceniom, aby ju ­
tro ustnie jej sprawozdawca zdał sej­
mowi sprawę z rzeczy. Ustawa obli 
cza koszt nzapełnienia obwałowania 
na 897 400 zł., które w 40 pro. zapłaoi 
kraj, w 40 pro. rząd, a w 20 pro. po 
wiat mielecki. Przesiębiorstwo będzie 
spoczywało wyłącznie w rękaoh Wy­
działu krajowego.

W ybór cztenka Wydziału.
Szesnastu posłów ■ miast przystą­

piło następnie do wyboru ozłonka Wy 
działu krajowego z knryi miejskiej i 
izb handlewyoh w miejsoe p. Roma­
nowicza, który przed trzema dniami 
zrezygnował z tego urzędu. Jedno- 
myś.nie, szesnastu głosami, wybrany 
został p. V a y h i n g e r .

Skole 1 Sfcole.
Sprawa połączenia wsi Skola z mia- 

steozkiem Skolem, która dała na osta- 
tniem posiedzeniu sejmowem sposo­
bność do secesyi plebis et Rutneno- 
rum, znalazła niespodziewany konieo- 
Na dzisiejszem posiedzeniu p. Oku 
mewski podniósł kwestyę, ozy drugie 
głosowanie było ważne, bo brało w 
niem udział tylko 76 posłów, a do 
kompletu potrzeba posłów 79.

Marszałek objaśnił p. Okuniewskie­
go, że jest w błędzie. Komplet konie- 
ozny do uchwał sejmowych wynosi 
17 posłów, bo ogół posłów wskutek 
-.-ieroi śp. Polanowskiego i rezygna- 
oyi p, Romera wynosi nie 154, leoz 
152. Ponieważ w drugiem głosowaniu 
brało udział 76 posłów, a obeonym był 
też marszałek, więo było w Izbie 77, 
ożyli dostateozny komplet.

P. P i n i ń s k i  zażądał usunięcia 
trzeciego głosowania nad sprawą skol- 
ską z porządku dziennego dlatego, że 
sejm widooznie nie dosyó dokładnie 
jeszcze się z nią zapoznał i że wtktt

tek tego daje powód do roziiamiętnie- 
nia strocniotw.

Izba poszła za wnioskiem p. Pi- 
nińskiego.

40 czy 35 lat?
Następnie p. S o l e s k i  przedstawił 

imieniem komisyi szkolnej ustawę,
0 latach służby nauczycielskiej, w któ­
rej motywach powiedziano :

Rada szkolna krajowa objaśniła, że
1) przyjęoie zasady, że ozas trw a­

nia służby zniża się z 40 lat na 35 lat, 
wskutek ozego za każdy rok służby 
nauozyo;elakiej przyznać należy ij3B 
a nie jak  dziś */« ozęśó poborów — 
pooiąga za sobą z tego tytułu wzrost 
wydatków rooznie około 8000;

2) krótszy, bo 85 lat trwająoy, okres 
służby nauczycielskiej pooiągnie za 
sobą następujące konsekweneye:

Według obliozeń Rady szkolnej, 
je st 106 takioh nauozyoieli i nauczy­
cielek, którzy w r. 1898 ukończą 35 
rok służby, którzy zatem mogliby w 
danym razie skorzystać z ustawy
1 przejść w stan spoozynku. Wedłag 
dotychczasowego doświadozenia Rady 
szkolnej połowa nauczycieli skorzy­
stałaby z tego prawa i przeszłaby 
w stan spoczynku po 35 latach służby 
z pełną emeryturą.

Przyjmająo za podstawę obliczenia 
^ rr'l że nauczyciel najniższej klasy 

po wysłużeniu pełnych lat służby 
otrzymuje emeryturę 650 zł. (400 zł. 
płaoy 250 zł. kwinkweniów), nau- 
ozyoiel zaś szkoły wydziałowej naj­
wyższej klasy płao otrzymuje pełuą 
emeryturę 1.150 zł. (900 zł. płacy 
-f- 250 zł. kwinkweniów), oznacza Ra­
da szkolna średnio emeryturę pełną 
nauozyciela z uwzględnieniem ewen­
tualnego dodatku za kierowniotwo 
(50 zł. — 200 zł.) na oo najmniej 750 
zł. rocznie.

Lioząc tedy 54 nauozyoieli ze śre­
dnią emeryturą 750 zł. otrzymamy ro 
ozny wydatek 40.500 zł.

Całkowity tedy wydatek roczny, 
połączony ze zniżeniem lat slażby 
nauczycielskiej z 40 na 35, wyniesie 
około 43.500 zł.

Na pytanie, o ile służba nauczy 
cielska je s t niszozącą zdrowie i jaki 
procent nauczycieli i nauoaycielek do- 
ohodzi do 40 lat służby, Rada szkolna 
krajowa nie umiała dać wyozerpującej 
i stanowczej odpowiedzi

Komisya szkolna sejmowa zgodziła 
się na ustawę, przyznającą każdemu 
nauozyoielowi pełną emeryturę po 35 
latach s użby pedagogiosnej — inaozej 
niż jest dzisiaj, bo dzisiaj emeryturę 
nanozyoiel dostaje dopiero po 40 la- 
tąoh.

Wywiązała się szeroka dyskusya w 
tej sprawie, w której pierwszy mowoa 
p. K o z ł o w s k i  podniósł pierwotny 
projekt Rady szkolnej krajowej, stre- 
szozająoy się w tern, że z reguły eme­
ryturę nauozyoiel mógłby dostaó tylko 
po 40 lataoh, po trzydziestu pięciu la­
tach zaś tylko w razie niezdolności do 
służby, a w d< datku nawet po 30 la 
taoh służby. W razie gdy nauczyciel 
osiągnął już 60 rok życia i jest stera­
ny praoą.

P. B o j k o  imieniem klubu ludowe­
go oświadczył, że ohłopi nie lękają się 
wcale wydatków na oświatę i żądał 
uohwalenia 35 la t służby dla nauozy­
oieli, p. Ci e l  s ok  i stanął na stanowi 
skn p. Kozłowskiego, p. R o m a n o ­
w i  os bronił wniosku komisyi, a 
p. f i o b r z j ń i k i  stawał w obronie 
wniosków Rady szkolnej krajowej ja­
ko korzystniejszych dla nauczyciel­
stwa , niż wnioski komisyi szkolnej. 
Następnie po samknięoin dyskusyi wy­
wiązała się długa debata nad tern, ozy 
zapisani jeszcze do głosu mówcy w li­
czbie ośmiu mają wszyscy przemawiać, 
ozy też mają być wybrani mówcy ge­
neralni.

Uohwalono pozwolić wezystkim mó 
wić.

P. W. C z a j k o w s k i  (poeeł ziemi 
ozortkowskiej) i p. C i o 1 e o k i polemi­
zowali z pp. Bojką i Romanow ozem. 
stająo w obronie wniosków Rady szkol­
nej krajowej, ks. C z a r t o r y s k i  i p. 
R o t t e r  zaleoali gorąoo wnioski ko­
m isji sejmowej, tak samo, jak p. Kra-  
m a r c z y k ,  który oświadczył, że wło- 
ściaństwo nigdy ani centa żałować 
nie będzie na poprawę bytu nauczy­
cieli.

P. J o r d a n  wreszcie stanowczo 
występował przeoiw wnioskowi komi- 
syi szkolnej.

Po przemówieniu sprawozdawcy, 
Izba przeszła do dyskasyi szczegóło 
wej nad ustawą, w której p. Kozłow­
ski wniósł, aby przejść do porządku 
dziennego nad pierwszym artykułem 
ustawy, bo go zastąpi następny—gdy­
by został uchwalony tak, jak mówca 
proponuje.

P. F r u c h t m a n  postawił dodatek 
do artykułu pierwszego, aby sejm co- 
rooznie wyznaczał pewne kwoty na 
dodatki do płac dla tych nauozyeieli, 
którzy ze -hą służyć po wysłużonych 
już latfioh 35.

Ponieważ artykułu tego Izba nie 
przyjęła, odrzuoająo go 57 głosami 
przeoiw 47, więo i ten dodatek odpadł, 
a utrzymały sia wnioski p. Kozłow­
skiego.

Wskutek tego cała ustawa zredu­
kowała się do jednego, jedynego arty­
kułu brzmiącego:

Stały nauozyoiel, który nie wysłu­
żył jeszoze lat dziesięoiu, nie ma pra­
wa do emerytury. Przy uwolnieniu od 
służby otrzyma on stosowną odprawę, 
którą Rada szkolna krajowa wyzna- 
ozy, a która nie może przekraczać 
półtorarocznej należytośoi.

Po wysłużonyoh dziesięoiu lataoh 
dostaje emeryt dziesięó czterdziestych 
części, a za każdy rok dalszy jeszoze 
jedną czterdziestą część należytośoi.

Po wysłużonych 35 latach dostaje 
jednak emeryt pełną należytość obli 
ozoną jak wyżej, a po wysłużonych 
30 lataoh dostaje emeryt, jeżeli osią­

gnął 60 lat żyoia również pełną nale-
żytośó.

Nauozyoiel stały, który w ozasie 
służby stracił wzrok lub zmysły, tu ­
dzież nauozyoiel, który z powodu wy­
konywania obowiązków nauczyciel­
skich stał się zupełnie nieudolnym do 
pełnienia służby, otrzyma dziesięó 
trzydziestyoh piątyoh popieranej pła­
oy jako emeryturę, ohooiaż dziesięoiu 
lat nie wysłużył.

Artykuł ten uohwalono we wszyst- 
kioh trzeoh ozytaniaoh.

Nastąpiła
egzekucya podatków.

Sprawozdawca p. S k a ł k o w s k i  
imieniem komisyi podatkowej wniósł:

1) Wzywa się rząd, aby polecił 
władzom administracyjnym i skarbo 
wym przy egzekwowaniu podatków i 
należytośoi rządowych przestrzegać jak 
najściślej postanowienia §§ 251 i 252 
ustawy egzekuoyjnej z dnia 27 maja 
1896 nr. 79 dz. p. p. o przedmiotaoh 
z pod egzekaoyi wyjętych.

2) Poleoa się Wydziałowi krajowe­
mu, aby treść rozporządzenia rządo­
wego, które na skutek rezolucyj ad 1) 
wydanem zostanie, podał do wiadomo- 
soi Wydziałów powiatowych celem po 
uczenia gmin.

Sejm uohwalił.
Sądy rozjemcze.

Sprawozdawca p. J a h l  wniósł: 
Wniosek posła Potoozka wprowa­

dzenia w żyoie ustawy o sądaoh roz- 
jemozyoh odstępuje się Wydziałowi 
krajowemu do wyezerpująoego zbada­
nia i sprawozdania na najbliższej sesyi 
sejmowej.

Uchwalono.

Udział Lwowa w bonifikacyl.
Spraw. p. S k a ł k o w s k i  w niósł: 

1) aby odesłaó do Wydzałn kraj, z po- 
leoeniem zdania sobie sprawy, petyoyę 
miasta Lwowa o przyznanie udziału 
w dochodaoh funduszu krajowego,, któ­
re mu przypadną ze skarbu państwo­
wego za zrzeozenie się prawa nakła 
dama dodatków krajowych do podatku 
osobisto doohodowego.

2) Poleca się Wydziałowi krajowe­
mu, aby w razie gdyby rząd przystą­
pił do reformy podatków konsumoyj- 
nych w kierunku dla miasta Lwowa 
niekorzystnym, udał się do rządu z 
odpowiedniem przedstawieniem w oelu 
obrony interesów zaiasta Lwowa 

Uchwalono.
Petyeye.

Petyeye nauozyoieli i wdów pc na­
uczycielach ludowych o wliozenie lat 
służby lub podwyższenie emerytury— 
sprawozdawca p. R a y s k i  — oiesłano 
do Wydziału krajowego, aby je w po­
rozumieniu z radą szkolną krajową 
zbadał i załatwił.

Sprawozd. p. G n o i ń s k i  wniósł: 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
spłatę należytośoi w kwooie 11.573 zł. 
59 ot., którą powiat łańouoki obowią­
zany jest zwrócić funduszowi krajo­
wemu za wy kupno gruntów pod bu­
dowę drogi krajowej z Kańczugi do Dy­
nowa, rozłożył na sześć rooznyoh, ró­
wnych i bezprocentowyoh rat pooząw- 
szy od roku 1898.

Uohwalono.
Nad petyoyami Bujańskiego i Ży- 

mirskiego o odsprzedanie gruntów ko­
ło krakowskiego szpitala świębołazar- 
skiego — sprawozdawoa p, J a b ł o ń ­
ski ,

Wielowsi, Sielca. Koomierzowa i 
Mokrzyszowa o uwolnienie od płace­
nia dyet rewidentom miar i wag — 
sprawozdawoa p. S ł o t w i ń s k i

R. Fudały, J . Wypora, J. Szatkow­
skiego i R. Kukułki o badanie prote­
stów przeciw wyborom do rad gm in­
nych — ten sam sprawozdawca — 

mieszkańców Babina Zarzecznego 
o uznanie go za samoistną gminę po­
lityczną — sprawozdawoa p. Meru- 
nowicz —

przeszedł sejm do porządku dzien­
nego —

wydziałowi krajowemu do załat­
wienia :

gmin z okolioy Fryaztaku o utwo­
rzenie okręgu sanitarnego z siedzibą 
lekarza okręgowego we Frysztaka — 
sprawozdawoa p. Jakliński —

dr. Józefa Kadyiego z Jasła o po­
liczenie la t służby — sprawozdawoa 
p. Jakliński —

miasta Dębowca o ustanowienie 
posady lekarza okręgowego w Dę 
bowcu — sprawozdawca p. Jakliń­
ski —

wydziału rady powiatowej gorli­
ckiej o wubwencyę 5000 zł. na napra­
wę dróg powiatowych i gminnyoh — 
sprawozdawoa p. Wiśniewski —

wsi Riczki, powiatu kossewskiego, 
o zapomogę na budowę dróg gm in­
nych — sprawozdawoa p. Olpiński — 

gmin powiatu limanowskiego i no­
wosądeckiego o zapomogę na drogę 
z Młynna do Ujanowiac i z Tęgoborzy 
na Świdnik do Żbikowa — sprawo­
zdawca p. Olpiński —

na wniosek p. Miohalskiego udzie­
lono „yeniae ztudiorum" B. Baranowi, 
konduktorowi drogowemu z Sanoka — 

rządowi do załatwienia odstąpiono 
petyeye:

Wsi Pukarowieo, Kurykowa, Ostro­
wa, Siedlisk, Nedyni, Bladnik, Tenero- 
wieo, Wołoskiej Wsi i Bolechowa Ru­
skiego o bezpłatne ozerpanie surowi­
cy - sprawozdawoa p. Słotwiński, 

Dziekanowiozan o zniżenie oeny 
wody słonej sprzedawanej w Wielioz- 
oe — sprawozdawca p. Słotwiński,

Wsi Trościańca powiatu śniatyń- 
skiego o bezpłatne ozerpanie surowi­
cy -  sprawozdawoa p. Słotwiński, 

kuratora fundacyi Skarbkowskiej 
w sprawie zaległośoi ozynszowyoh z 
dóbr fundacyjnych — sprawozdawoa 

. Rotter, — przyozem na żądanie p. 
ernadzikowskiego sprawozdawca wy­

kazał, iż kurator fundaoyjuy ile  po­

informował publiozność, zaprzeczając 
w dziennikaoh twierdzeniom p. Rot­
tera o złej gospodaroe w zakładzie 
drohowyskim, wypowiedzianym pod­
czas poprzedniej wielkiej' dyskusyi nad 
stanem fundaoyi —

zwierzchności gminnej miasteczka 
Wielkich óoz o utworzen e tam sądu 
powiatowego — sprawozdawca poseł 
Jahl,

wydziału rady powiatowej jawo­
rowskiej o prolongatę podatków zale­
głych i bieżącyoh — sprawozdawca p. 
Kraiński,

wydziału powiatowego kałuskiego 
o wstrzymanie egzekuoyi podatków — 
sprawozdawoa p. Kraiński,

Niebiesłiczan o zniżenie podatków, 
•prawozdawoa p. Kraiński, 

dalsza petyeye odstąpiono:
Ludwika] Rudniokiogo, starszego 

nauozyoiela o przyznanie pięoioleoia
— sprawozdawoa p. Rayski — odrzu- 
oono,

Wydziału powiatowego booheń- 
skiego założenie szkoły koszykar­
skie i w Książnioaoh — sprawozdaw 
p Żardecki komisyi przemysłowej, 

ks. Jana Turzańskiego o udzielenie 
zapomogi dla prywatnej szkoły tkao- 
kiej budzanowskiej — sprawozdawoa 
p, Żardecki, — komisyi przemysłowej 

o pomoo na uregulowanie i pogłę­
bienie potoków na terrytoryum San­
nik — sprawozdawoa p. Gorayzki — 
przydzielono wydziałowi krajowemu, 

o wyjednanie otwaroia apteki pu- 
blioznej w Strzeliskaoh Nowych — rzą­
dowi do przychylnego załatwienia — 
sprawozdawca p. Ja-kliński,

o to, aby siedzibą lekarza okręgo­
wego była Wybranówka — sprawoz­
dawoa p. Jakliński — Wydziałowi kra­
jowemu,

wsi Sporysza o odpisanie prestaoji 
szkolny oh — sprawozdawoa p. Kra­
marczyk — radzie szk. krajowej — 

o wyłąozenie wsi Huozka ze związ­
ku szkolnego z miastem Dobromilem
— sprawozdawoa p. Kramarozyk — ra­
dzie szkolnej krajowej —

wsi Grębowa o przyspieszenie bu­
dowy szkoły — sprawozdawoa p. Kra­
marozyk — radzie szk. kraj do uwzglę­
dnienia —

wsi Jaćmierza o przyspieszenie bu ­
dowy szkoły — sprawozdawoa p. Kra­
marczyk — r. szk. kraj. do uwzględnie­
nia —

wsi Niebyłowa o 6 jarmarków oo- 
rooznyeh — sprawozdawoa p. Bamo- 
rak — wydziałowi kraj. —

wsi Budkowa w sprawie konkuren­
c ji — sprawozdawoa p. Hamorak — 
odrzuoono —

wsi Dęby w aprawie tępionie dzi­
ków — sprawozdawoa p. Hamorak — 
rządowi —

Ołeksy Turki z Chotyńoa c odpisa­
nie podatku domowego w kwocie 40 
zł — sprawozdawoa p. Kraiński — 
rządowi,

Tomasza Krzysia, nauozyoiela, o od­
pisanie podatku dochodowego — spra­
wozdawoa p. Kraiński — rządowi, 

Jędrzeja Kopaczyńskiego o zwrot 
podatku — sprawozdawoa p. Kraiński
— rządowi,

o uznanie dróg Rzeszów-Głogów- 
Widełki i Tarnobrzeg-Majdan za dro­
gi krajowe — sprawozdawoa p. W. 
Niezabitowski — Wydziałowi krajo­
wemu,

o subwenoyę wysokości 75 ,)ro. na 
budowę drogi z Pererowe do Pistynia
— sprawozdawoa p. Olpiński — Wy­
działowi kraj.,

o subweroyę na budowę drogi z 
Sambora do Sądowej Wiszni — spra­
wozdawoa p. Wiśniewski — Wydziało­
wi kraj.,

o budowę drogi z Drohobyoza do 
Bo rysławia a w dalszym ciągu na Kro- 
piwnik do Majdanu — zprawozdaw- 
oa p. Wiśniewski — Wydziałowi k ra­
jowemu,

wsi Uszni ad Sassów o probostwo
— sprawozdawca p. Hamorak — Wy­
działowi kraj. —

wsi Oleszy w sprawie szkód od 
dzików — sprawozd. p. Hamorak — 
rządowi —

wydziałów jpowiatowyoh nadwó- 
rzeńskiego i tłumaokiego o uznanie 
drogi z Nadwórny do Markowieo za 
krajową — sprawozdawoa p. W. Nie­
zabitowski — Wyda. kraj.

wydziału powiatowego dolińskiego 
o subwenoyę 5000 zł. na oele drogowe
— sprawozdam ca p. Gnoiński — Wy­
działowi kraj.,

osady Gosławio o utworzenie sa­
moistnej gminy administraoyjnej — 
sprawozdawoa p. M. Torosiewioz — ’ 
Wydziałowi kraj.,

Potem sekretarze odozytali następu­
jące interpelacye :

P. K r e m p a  interpelował rząd, ozy 
wie o agitaoyi politycznej żandarma 
Jużwy w powieoie jasielskim.

P. S z w e d ,  ozy utworzone będą 
rewiry rybaokie na Sole.

Marszałek zamknął posiedzenie o 
godzinie 4, naznaozająo następne na 
wtorek godzinę 10 rano.

K R O N IK A .
Lwów dnia 21 lutego.

Zatwierdzenie wyborów. Cesarz za­
twierdził wybór Woj. Mendelsburga na pre* 
zesa a Woj. Biechoóskiego na wioeprezesa 
Izby handlowej w Krakowie i wybói Stan. 
Burstina na prezesa a Michała Kulaka na 
wiceprezesa Izby handlowej w Brodach.

Mianowania. Podoficer rachunkowy E- 
razm Szutkiewicz otrzymał posadę kancelisty 
w statusie władz górniczych.

M inister spraw wew. powołał adwo­
kata dr. Aleksandra Małaezyóskiego na ozłon­
ka zarządu zakładu ubezpieczenia robotni­
ków od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie.

Asekuraeya krakowska. Z Krakowa 
donoszą nam: W tych dniach odbyły *sią
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pod przewodnictwem p. WłodzimWr%* G ie* 
w os z a, wiceprezesa Bady nadzc-. ra . 
towarzystwa wzaj. ubezpieczeń, nara y o 
misyi g r a d o w e j  w spiawie zmiany sta­
tutu tegoż działu. Uchwalono podzielić kraj. 
nie na strefy okręgowe aic n» sądowe po­
wiaty a taryfy zostały z wyjątkiem trzech 
powiatów znaczaie zniżonej, stosswaie o wy­
ników statystycznych z ostatnich lat 27. 
Nadto poczyniono rozmaite żądane przez 
całonków towarzystwa zmianJ, jak. usuzięto 
weksle kaucyjne, zniesiono dopłaty w razie
szkody itp. ,

Bankiet dla p. Romanowie™, ust, 
pująoego z członkowstwa Wydziału kraj , 
urządzili wczeraj wieczorem w górnej sali 
hotelu Euiu^ejskiego członkowie lewicy sej­
mowej Do eiołn zasiadło 23 osób, Liczne 
toasty na cześć p. Bomanowioaa, na rozwój 
idei lewicy, wznoszono do go z. 1 w nosy.

Deputacya, złożona z posłów: prtz. m. 
Lwowa dr Małachowskiego, dyr. Marchwi­
ckiego i dr Mikołaja Krzysztofowioza, była 
dziś u komendanta korpusu hr. Schulen- 
burga w sprawie dostawy mięs* dla garni­
zonu lwowskiego. Hr. Srhulenburg przy­
rzekł wglądnąó w rzecz i zająć sif nią.

PoledTnek. Gnegdaj odbył się we Lwo­
wie pojedynek na pałasze pomiędzy urzędni-.Z 1 . .. w. a J U n tt a rn wmś U n 1

dyturą dr. Franki wzięli górę pan Paweł 
Tyszkowski i dr. Lewieki, Franko zirytował 
się, począł pisać paszkwile i wreszcie poli­
tycznie umarł a z posiewania Nowakowskie­
go lud nie widzi najmniejszego pożytku. Nic 
z tego, co obiecywał, nie zostało spełnione. 
Nastąpiła reakeya — z której korzystają od­
powiednie sfery, pragnące i mtgąct dla ludu 
więcej zdziałać od szerzących jedynie waśń 
społeczną radykałów. Ostatni wiec włościan, 
który przed kilkunastu dniami odbył się w 
Przemyślu za inieyatywą kb. Wład. Sapiehy 
i adw. dr. Czajkowskiego, ujawnił, że nie 
różnorodne ale wspólne są interesy większej 
i małej własności, że raczej łączyć się wy­
pada jednym z drugimi, aniżeli przeciw so­
bie działać i niewątpliwie jeśli na samym 
vnecu się nie skończy ale dalej prowadzony 
będzie akcya w kierunku zbliżenia się do 
ludu i niesienia mu pomocy, radykalizm co­
raz bardziej będzie tracić grunt w ziemi 
przemyskiej.

Za fałszowanie weksli aresztowano
onegdaj ws Lwowia niejakiego Icka Feuer- 
* teina, faktora nafciarskiego z Drohobycza. 
Oszustwo to na szkodę rodziny Lieberma- 
nów popsłiiił Feuerstein w następujący spe- 
sćb. Liebermanowie deponowali u niego 

j weksle na przeszło 70.000 zł. podpisane

wodtm była sprzeczka na balu. Nadszedł termin płatności weksli, Liebar- 
man odebrał je więc od Feuersteina i 

Ks. 8toJaJo*ski, jak przypominają, udał się do dłużnika, to jest do owego 
sobie czytelnicy, zostaje na wolnej stopie mibonera s prośbą o wypłatę. Ten oświad- 
li tylko na podstawie lelaznegc l.stu, wy-j0Zył jednak Llebermanowi, że weksli mu 
danego przez ministra sprawiedliwości hr. j prezentowanych nie wykupi, gdyż podpisy na 
Grleispach* ścigany jest bowiem przez sąd njCh 8ą sfałszowane. W jakim celu i z Kim
w Sanoka, w Nowym Sączu i Wadowicach 
o rozmaite rzekome gwałty publiczne, jako- 
też o obrazę religii, popełnione przez odpra­
wianie mszy św. w domach prywatnych. To 
ostatnie oskarżenie odpada wobec zniesienia 
z ks. Stoj. klątwy kościelnej.

J  den zaś z gwałtów publicznych o jak 
oskarżała ks. Stojałowskiego prokur-torya 
w Sanoku, został w sobotę załatwiony drogą 
wyrokn. Sad uwolnił ks. Stojałowskiego od 
tego zarzutu, a skazał go tylko na 30 sir. 
za przekroczenie ustawy o zgromadzeniach.

Zubójce ks. Ardana, Hoszowski, za­
sądzony przed 2 laty na Karę śmierci, a na­
stępnie jako cziowiek o pomięszanych zmy­
słach odesłai.y do zakłaiu w Kulpaikowis, 
wyszedł stamtąd — jak doHusi Biło 
przed kilku dniami zdiów zupełnie i wyje­
chał wprost za granicę.

Dzieciobójczynie. Elżbieta Yeló *i a, 
służąca u restauratora Ozyasza Mincera po­
wiła w lwowskim szpitalu dziecię płci mę­
skiej a po wyzdrowieniu odwiozła je do ja­
kiejś’swo ej ciotki. Tak p.z> najmnie, opo­
wiadam chlebodawcy, u którego przyjęła 
napowrót obowiązek. Gdy Miocer, jakby ja­
kiem ś przeczuciem tknięty, zaczął wybady- 
waś ją o mieszkanie swej ciotki, mówiąc, 
że chce się tam ud ć — dziewczyna powie- 
dzi ła mu, że dziecko umarło i że ona nie 
wiedząc, j k sobie ze zwłokami postąpić, wy­
szła za rogatki Żółkiewskie i rzu iła je do 
jakiejś młynówki. Na podstawie tego zezna­
nia, uwięziono ją jako dziectobójczynią.

Wczoraj zgł siła się na inspekcję poli- 
C”!ną sługa, Anna Wołossczukówna, która 
zeznała, żs jeszcze w kwietniu zeszłego ro­
ku izucił* nowonarodzone dziecię swoje płci 
męskiej «*o Pełtwi koło targowi y miejskiej. 
Służącą tę, robiącą wrażenie umysłowo <?ho- 
rej, oddano do aresztów policyjnych i rozp-> 
częto dochodzenia celem sprawdzenia jej ze­
znania.

Reduta aitystyezna urządzona wczo 
raj w teatrze hr. Skarbka, przez dyrekcyę 
Untru i Koło literacKo-srtystyczne zgioma- 
dziła sporą ilość chętnych tej uciechy kar­
nawałowej, którzy mniej intrygowan e^ się 
wzajemnem a więcej widokiem życia i ra 
chu karnawałowego się zabawiali. Wysokie 
ceny i warunek dla panów: strój balowy,
odniosły skutek, mniej bowiem było tłoku, 
niż zazwyczaj na redutach panuje.

Około północy ruch na reducie doszedł 
punktu kulminacyjnego. Artystki dramatu i 
opery, zajęto sprzedażą szampana, eukrów i 
kwiatów nie mogły się skarżyć na ciężkie 
czasy i połączony z niemi biak odbytu.

Nie będziemy przepisywać całego porzą­
dku programu, jaki w czasie reduty wykonano, 
jak „karnawał lwowski1', „żydowskie wese­
le" i td., a zaziaczymy tylko, że w sali 
redutowej hasano z zapałem pod kierownic­
twem p. Solnickiego, a mazura 1 krakowia­
ka nagrodzili w.dzowie oklaskami.

Wielu „nienasyconych" z reduty tej, po­
dążyło jeszcze na redutę w „Gwieździe", 
która, jak wiadomo, cieszy się ustalonem po­
wodzeniem.

Uslłowana kradzie i Ze Stryja dono­
szą nam, że niewyśledzony dotychczas zbro­
dniarz zakradł się do tamtejszego urzędu 
pocztowego i wysadziwszy drzwi, iako też 
śaluzye blaszanne sztabą żelazną, wdarł s ę 
do kasy pocztowej. Zabrał atoli tylko 30 zł. 
z podręcznej kasy i spłoszuny umknął. W 
biurze, w którym kradzieży dokonał, było 
w kasie kilkadziesiąt tysięcy zł.

P. Stefania Markiewiczów na kon­
certowała w Canues i Nicei z wielkiem po­
wodzeniem. Po powrocie z Paryża, udaje się 
młoda artystka do Wiednia do sławnego 
profesora Leszetyckiego, u którego keztał- 
ai się od trzech lat.

Z towarzystwa łyżwiarskiego. W 
niedzielę maskarada na lodzie powiodła się 
wybornie. Pubhozność przepełniła stawy pa­
nieńskie i bawiła się doskonale widokiem 
masek,nie tylko gustownych ale i dowcipem 
osiujących. Mi.dzy innemi zwróciła uwagę 
suska wybornit ucharakteryzowana za „gła- 
pitgo Jasia“ i zasłużyła sobie na aplauz 
ogólny i na pierwszą nagrodę.

Cukrownia w Tłumacza, kupiona 
prztd miesiącem przez firmę Dutschfa z 
Wiednia, została po śmierci tegoż sprzedaną 
przez wdoowę panią Dutschek towarzystwu 
czeskiemu i kartelowi c.akrowniez*mu. obo­
wiązki dyrektora objął p. Kraus.

Z ziem l przemyskiej piszą, że rady­
kalizm ruski poczęli tam w swoim czasie a 
postołować dwaj wielbiciele i uczniowie dr. 
Franki, wydaleni z gimnozynmu Witek i je­
go kolega N. We wsi Torkach była główna 
kwatera a powolnen. narzędziem reformato­
rów młodych i firmantem si< rmiężnym ru­
chu radykalnego został Nowakowski. Jego 
tsi pierwszego wysunęli radykali na arenę 
- ■ i Stefan Nowakowski wyszedł z urny 
Maeherowi atoli me powiodło się; sad kan ,

w porozumienia Feuerstein weksle te lał- 
820wał wykryje śledztwu, prowadsont przez 
radcę Haydtrera.

Przem yska rada oddziału tow. go­
spodarskiego powzięła wysoce praktyczną 
myśl, aby wziąć w dzierżawę od wojskowo­
ści czyszczenie latryn w barakach i fortach 
okolicznych a tym sposobem odebrać z rąk 
żydów dość rentowne przedsiębiorstwo (woj­
skowość płaci 18.000 «ł. rocznie), i przez 
Dudretę przyjść w pomoc gospodarstwu roi 
nemu. W piątek 18. bm. zjechali się na za­
proszenie Bady oddziała okoliczni włai "cicie- 
le i kilku ks. proboszczów, którzy chętnie 
podjęli się wziąć udział w pomienionej 
dzierżawie. Musimy przyznać, że przemyska 
rada oddziału tow. gosp. bardzo jest ruchli­
wą i w swoim zakresie pracuje, aby podnieść 
gospodarstwo rolne w naszym powiecie. Je­
dnym z dowodów niech będzie podniesiona 
myśl, aby gospodarze złączonemi siłami wy­
dzierżawili czyszczenie latryn wojskowych. 
Zyskają bowiem przy rozumnem użyciu, zna 
komity nawóz, a przytem jeszcze choć dro­
bną sumę zarobić mogą. A może w przyszło­
ści, gdy okoliczni właściciele i dzierżawcy 
nabęda wprawy w solidarnem działaniu w 
interesach dzierżawnych z wojskowością, ra­
da oddziału spróbuje wydzierżawić od woj­
skowości zboże, siano itd. Z poważną insty- 
tucyą, jaką jest towarzystwo gospodarskie 
mozeby sprawa lej iej poszła, niż z prywa- 
tnemi osobami.

Z Turki k. Chyrown, piszy nam: Jest 
w Gsiieyi powiat z biednych najbiedniejszy, 
spiętrzony górami, sprzecinany rzekami, od­
cięty od świata : to powiat Turczański. Nas, 
obywateli jego, nad i.szystkie lędze, nad 
brak kolei, gościńców, dróg, mostów, szkół, 
przygniata jedna bieda; nas, garść łaeiuni- 
ków, liciąoą 1600 dmz, romioon* po 84 
miejscowościach powiatn wśród gęsiej Bnsi 
trapi jak zmora gorzka rzeczywistość, że nie 
mamy aa eały powiat jednej nawet wspa­
niałej świątyni Bożej, gdziebjśmy z najdal­
szych zakątków łączyć i jednoozyś się mogli 
dla Boga, wiary i ojczyzny.

Sto dwadzieścia lat mija od czasu, jak 
00. Jezuici sprowadzeni de Tarki dla poi 
skiej misyi, przez Jana Kalinowskiego, pod 
komorzego tarnawskiego, rozpoczęli w roku 
1778 murować kościół, którego jednak z po 
wodu ezy śmierci nagłej budowniczego, jak 
tradyoya głosi, czy innego jakiegoś kata­
klizmu inury zaledwie pod sklepienie wy- 
ciągnąć zdołano i dwit wieżyczki do tejże 
wyprowadzić wysukości. Ktoś następny, ais 
mając nadziei dokończyć dzieła, przyciśnięty 
potrzebą parafii, zasklepił prowizoryesnit 
mury te deskami, nakrył wszystko najprost­
szym dachem a zatknąwszy krzyż na tak 
skleconej budowie, oddał badynok do użytku 
na chwałę Bożą.

Przy takiem zaopatrseniu służąc 100 lat, 
dotrwał w wprawdzie de dsia dzisiejszego, 
przedstawia jsdnak obraz Danielowej „obrzy­
dli wośsi spustoszenia". Mury meśtiagaięts 
sklepieniem rozohwisły się i zarysowały a 
zębem czasu nadgryzione deski sklepienia 
walą aię, grożąc śmiercią pobożnym. Z ze­
wnątrz : to bada wstrętaie brzydka, obdra­
pana naga. Całe wnętrze kośeiełn robi nie-

„Adjutorium noitrum in nomine Domini*, 
— pemoo nassa w Imienin Pińskiem! Wie 
rząeyeh w Bega i chlubiących aię Jego 
Imreniem jest nas w Gahsyi na miliony 1 
Nit może być, abyśmy przestali ufać tsj po- 
pocieszająsej rzeczywistości. Nasz kąt bie­
dny, ale wokoło nas kraj sztroki i polis ,y, 
■asiany tysiącami serc miłającyoh braci, mi­
łujących wiarę a lepiej od nas położonych i 
dostatkiem nbłogosławionych. Wyciągamy 
tedy do was, rodaey, rękę w imię wspólne­
go nam Ojoa, wspólnej wiary i ojczyzny! 
Dopomóżcie nam dorzuceniem wassyoh hoj­
nych ofiar zebrać upragniony funduiz 1 Niech 
wspólnymi naszymi siłami strzeli w obłoki 
wspaniała świątynia, jakiej nam tu potrzeba 
ze wzglęau na to, że ta jedyna łacińska w 
powiecie świątynia ma być ozdobą powiato­
wego miasta, ktćrego dziś punktem attrak- 
oyjnem... bóżnica, że to ma być metropolia 
1 kresowa stanica na atraży czystości wiary 
i całości łacińskiego obrządku ! — Ofiary i 
najskromniejsze daiki zapisuje i ogłasza 
skarbnik. Za komitet: Prezes Bronisław 
Osuchowski, marszałek powiatu i poseł tej 
mosry, wiceprezes Jan Kiwiarzowski, rad 
os sądu krajowego, sekretarz Ks. Józef 
Bziedric skarbnik kewtetu, Seweryn Bry- 
siewics, burmistrz i osłonek komitetu.

T y tu ł barona otrzymał p. Leopold 
Fronenberg. Donosi o tern Dn. Warszaw­
ski temi słowy: „Cesarz Mikołaj, na ssntck 
raportu ministra skarbu o specyalnych za 
sługach w dziedzinie ojczystego handlu i 
przemysłu szlachcica Leopolda Kronenbergs 
oraz o pożytecznej jego działalności społecz­
nej, obdarzył go w diiu 11 lutego wraz z 
potemstwem tytułem barona państwa rosyj­
skiego"

Ze sfer sądowych Prezydent wiedeń­
skiej apelaoyi wysłał do prezydentów sądów 
we Wiedniu okólnik, w którym pi leca wy­
rażenie uznania sędziom za wydatną pracę w 
ciągn miesiąca stycznia. Z okólnika tego do­
wiadujemy się, iż w styczniu wpłynęło dc 
cywilnych sądów wiedeńskich 29.140 po 
zwów. Odbyło się 11.566 terminów a około 
4000 sporów załatwiano wyrokami. Żądań 
Przeprowadzenia egzekucji wpłynęło 6700 
z tego odstąpiono od egzekucyi w 3000 wy­
padków a 1500 egzekucyj przeprowadzono.

Trzęsienia ziemi dało się ssać w nie­
dzielę rano w Tryjsście.

Pożar. Z Bifii tslegrafają, żt spaliła 
Się tam fabryki „Austria". Szkoda zaaseku- 
rowana wyaosi 40.000 zł.

Defraudacja. Z Wsmeoyi tclegrafają, 
że w arsenale marynarki odkryto malwersa- 
cye. Stw trdzent mianowicie brak zapasów 
materyału marynarskiego i amanioyi. Przed 
wstępne dochodzenia wykryły współudział 
kilku urzędników i robotników. Podejrzanych 
uwięziono.

Kot wybawcą od śmierci. Przód 
kilku dniami zdarzył się w Paryża ciekawy 
wypadek. Dwaj młodzi pomocnicy ban-łowi 
gotowali sobie pswntgo rana śniadanie na 
otwariym węglami ogrzewanvm piecyku że­
laznym. Nagle .eden z nioh, nczuwsry ja­
kieś ndłośei, rzneił się w nbraniu na łóśko 
i natychmiast zasnął 11 ehwiil poszećf ta 
jego przykładam i drugi mł- dzieiieo Przy 
czyną t go było zaczadzeno Jak cługe 
znajdowali się oba! w staais 'a isj bezprzy- 
tomności — ne wiadomo. Wiadomo tylfeo 
to, że wkrótce jeden z zaczalżonych odzy­
skał przytomność, a zawdzięczał to jedynie 
kotowi Kot bowiem, mczuwszy widocznie 
swąd czadu, izueł się iastyni t^wuis do 
i kna, zb ł szybę i sam wyskeszył na ulicę. 
Przez otwór, powstały w szybi# wdarło się 
świeże, mroźnt powietrze do misttkania i 
oczyściło czad, tutaj panąący. Na k zyk u- 
ratiwanego, alt nie mogącego się jeszcze 
utrzymać na nogach młodzieńca — zbiegli 
się domownicy i ocalili (bu od ćmierei.

O stosunkach ezkolnleayeh w T«r-
Cjl epowiadają pisma tureckie, cc następm- 
je : Za rządów obecnego sui ano z_ożono 
w państwie tureckiem 9 800 askół 1 to 4 
szkoły wyższe i 9.649 szkół elememararen. 
Ogółem posisda obecnie Turoya 29.106 
szkół, w których uczy się 896.000 dzieci 
ebojga płei, ale tylko dzieci mabometań- 
skieh. Dzieci ohrześeiańskieh bowiem aie o- 
taczają turecki# władze szkolne żadną opie­
ką. Chrześuiani* w.ęn i tydzi, zamieszkają y 
w państwie tureckim, posiadają własne za­
kłady naukowa, któro sami utrzymują. Pań­
stwo aaś i itylko, że sio przyczynia się w 
niciom do lob ntriymanla, ltoz także nlt 
stara sif o to, ale' y w szkół Ich, tych ta- 
prewadzaó jednolity system edukneyjny.

Stowarzja/cule „Kobiet artystek" 
w Paryżu urządziło w galeryi G. Petita 
szóstą swą wystawę. Jest to salon five- 
0'clock'u, w którym br kuje tylko herbaty, 
ciastek i cukierków. Nie słychać w nim 
gwaru i śmiechu autorek, ale za to jest 
wrzaskHwość kolorów, flirt tematów, cała

sł. 76I‘S8, oflarewaną na rsecaj Towarzy­
stwa. Kwotę tą weitlono stosownie do żyss# 
nia komitetu do fandnszu żelaznego.

Biografia ttostawsklego. Otrzymuje­
my następujące pismo z prośbą o zamiesz- 
sztnio: Po dłuższej pracy nad biografią nie­
słusznie tak prędko, a dziś już zupełnie za­
pomnianego poety Maurycego Gosławskiego, 
musiałem się na czas pewisn wstrzymać, 
brak bowiem matsryałów niedoopisanin sta­
wał mi ciągle w poprzek. Udaję się tsdy 
na tej drodze do wszystkich życzliwych mej 
praey, by byli tak łaskawi udzielić mi ma- 
terynłów mogących posłużyć do biografii 
posty. Osobliwie chodzi mi o listy — nie­
gdyś w posiadaniu dra Wł. Eudnickisgo we 
Lwowie się znajdujące, o kiótych obecnym 
właściciela nic się nit zdołałem dswisdzieć. 
Każdy zresztą, nawet najdrobniejszy przy­
czynek itanie się dla mnie drogim aż nadto, 
jak pamięć poety jest mi drogą. Ośmielam 
się nakoniec zwrócić uwagę na start „albu­
my," w których nieraz figurowało imię Go 
zławzkitgo, zwłazzoza w powiecie ztanieła- 
wowzkiu i zalezzozyekim, gdzie poeta oitat- 
nie lata życia przebył. Wzzyztkie piżma 
pelzkie upraszam o łazkawe pewtórzeni# Mj 
prośby. Stanisław Zdziarski, Lwów nliea 
Ocbrtnek 6.

K aleiuUri. Dziś dnia 22 lutego: Pio­
tra Kat. — Jutro dnia 23 lutego: Po­
pielec.

Wschód słońca o g. 7 min. 03, zachód 
o g. 6 min. 26.

Grazer Tagblatt oytuje zapowiedź 
N. fr. Presse, że Niemoy powróoą do 
obstrukcyi na wypydoi uchwalenia 
adresu przez sejm czeski i pyta, ozy 
to ma nastąpió tylko na wypadek u- 
ohwalenia adr isu ? „Nie zapoznajemy, 
pisze, znaozema tej sprawy, ale ten 
partykularny interes nie może wpły­
wać decydująco na obstrukoyę Niem­
ców wogóle. Pełna poświęcenia ob- 
strukeya Niemców podniesioną została, 
jak to z naoiskiem zaznaczono, nie 
z powodu adresu czeskiego, ani z po­
wodu czeskiego prawa państwowego, 
ale jako odpowiedź na zamach, doko­
nany zapomocą rozporządzeń języko­
wych na niemiecl ość w Czechaoh i 
aa Morawaoh". Grazer Tagblatt zapo­
wiada wreszcie, że obstrukoya nie 
przerazi się nawet straszydła w po­
staci czesko-feudalnego gabinetu lr. 
Thnna i wytrwa w obronie niemieo- 
kości*.

Ostatnie wiadomości.
Sejm zostanie zamknięty we wtorek.

Na sobotniem posiedzeniu praskiej 
Izby pouów wniosła komisya nniewa 
śnienie wyboru k«. Wolszlegiera, Pols­
ka. Posłowi* Dziorobek (Polak) Schmie 
der (wolnomyślny) i Staphan (z cen­
trom) sprzeciwiali się tema i wnosili 
odroozenie uchwały i poprowadzenie 
dowodn oo do poozynionyoh zarzutów 
przeoiw ważności wyboru. Większość, 
złożona z konserwatystów i narodo­
wców liberalnych, przyjęła wniosek 
kom ityi, unieważniający wybór ks. 
Wolsziegera.

Keiążę ImeretyńsK powraca z Pe­
tersburga do Warszawy w pierwszyoh 
dniach marca.

Kraj donosi, że wprowadzenie usta­
wy o samorządzie miejskim do Króle­
stwa zostało w zasadzie zdeoydowane. 
Gdy okażą się korzystne rezultaty tej 
reformy, rozstrzygniętą zostanie kwe­
sty# wprowadzenia ziemstw.

Donoszą także, że wykłŁd języka 
polskiego w gimnazyach w Królestwie 
będzie znaoznle rozszerzony.

Nowosti dowiadują się, że sprawę 
zrównania lekarzy kobiet z lekarzami 
mężozyznami oo do praw słnżby i 
pensyi rozstrzygnięto w kierunku, po­
myślnym.

Telegramy.
Wiedeń d. 21 lutego.

Prezydent ministrów, br. Gautsch 
miał wczoraj w Budapeszcie dłuższe 
posłuchanie u oesarza, poczem wieozo 
rem powrócił do Wiednia.

Praga d. 21 lutego.
Gdy nagłość wnioskn Lipperta o 

wysłanie w swoim ozasie deputacyi do 
monarchy, któraby imieniem Czeoh 
złozyła cesarzowi życzenia jubilenszo 
we — oo Niemcy ohoieli, aby zastąpi­
ło ach walenie adresn — sejm ozeski 
odrzuoił, poozęto wołać na ławach po­
słów ozeskich: .A gdzież Wolfl",
„gdzież narodowoy niemieccy!" Za 
wnioskiem Lipperta glosowali bowiem 
tylko Niemcy postępowcy, Niemcy na­
rodowcy zaś z Wolfem z izby się wy­
nieśli.

Dysknsya nad adresem ma rozpo­
cząć się w sejmie dziś lub jutro. A ires 
niewątpliwie zostanie uchwalony, — 
posłowie niemieocy wyjdą demonstra­
cyjnie z sejmu.

Pola d. 21 lutego.
Z rozkazu oesarskirgo unieważnio­

ną została uchwała sejmowa, orzeka­
jąca, iż nrzędowym językiem sejmo­
wym ma być włoszczyzna.

P raga d. 21 In tego.
N r rodni Listy donoszą z Wiednia, 

że Niemcy wbrew pierwotnemu posta­
nowienia nie opaszczą w ozasie obrad 
adresowyoh sali sejmowej, leoz wezmą 
□dział w dyskusyi i zażądają od na­
miestnika wyaśnienia, jakie stanowi­
sko zajmuje rząd oo do merytorycz­
nych żądań adresn.

Belgrad d. 21 latego. 
Cai polecił zastępcy swemu w Bel­

gradzie Nekludowi, aby osobiście re ­
prezentował go na pogrzebie zmarłe­
go metropolity. Chwilowo powierzono 
sprawy metropolii bisknpowi zajiokie- 
mn Melentijemu, jako najstarszemu, 
aż do ohwili powrotu bitknpa z Kra­
jowa, który bawi obeonie w Athos.

Paryż d 21 lutego.
W preoesie Zoli postępowanie do­

wodowe zostało zakońozone. Dziś roz­
poczną się wywody prokuratora i stron. 
Najpierw przemawiać będzie jeneralny 
prokurator następnie otrzyma głos 0- 
brońca Zoli adw. Labori, poczem Zoli. 
odczyta jeszcze swoje oświadczenie. 
Ostatni przemawiać będzie w zastęp­
stwie pisma Aurors, które ogłosiło de­
klarację Zoli, Jerzy Clćmanoean. Po 
replice i duplice sędziowie przysięgli 
ndadzt. się na narady celom wydanie 
werdyktu, prooednra bowiem francu­
ska nie zna resnmó przewodniczącego. 
Werdykt zapadnie prawdopodobnie we 
środę.

Paryż d. 21 lutego. 
Wozoruj w La Villette urządzili 

antysemioi demonstracyę przychylną 
Maksymilianów Begii, antysemicie al­
gierskiemu i RooLefortowi który od 
wczoraj rozpoozął karę więzienia, na 
którą w procesie Reinaoha został ska­
zany. Na zgromadzenia, które poprze­
dziła demonstraoyę, nohwalono solidar­
ność antysemitów algierskioh i fra r- 
cuskioh i potępiono Zoię.

Paryż d. 21 latego 
Co do zajścia między Franonzami 

a Anglikami w Borea (na kolanie rze­
ki Niger) dowiadn,e się Tetnps z mi­
nisterstwa koionij, że nie jest ono tak 
niepokojącem, jak to dzienniki an­
gielskie przedstawiają. Oos rządy za­
kazały swoim fnnkcyonarynszom wszel­
kiego gwałtownego postępowania, któ- 
reby konflikt wywołać mogło.

Konstantynopol d. 21 latego. 
Dalsze rokowania oo do nowej 

greoko-tureckiej konwenoyi konsular­
nej rozpoozną się d. 25 bm.

N. fr. Fr",ss<'- zaprzecza poprzednie­
mu swemu doniesieniu, j t ‘ uł>y w ra­
chubę mogła być braną kandydatura 
Witolda ks. Czrrtory skiego na guber­
natora Krety, ohoćby z tego wzglę­
du, że ten jest jeszcze małoletnim

W franouskiej izbie posłów toozyła 
się w sobotę dysknsya nad interpela- 
cyą posła Samary w sprawie rozru­
chów w Algierze. Socyaiista Janres 
w mowie przy tej sposobności wygło­
szonej brał ogromnie w obronę żydów, 
wywodząc, że antysemityzm to egoizm.

Wedle tełegramn z Konstantynopo­
la, Ebdsmowi baszy doręczono rozkaz 
przeniesienia dwóch brygad wojska na 
granicę bułgarską, albowiem zawikła- 
ma z Bulgaryą nie są rzeczą wyklu- 
ozoną.

S jtu a c y a .

wjpowiedziaait przykre wraztsis. Ołtarze oranierya wyszukanych roślin, słodko śmie- 
wszystkie urągają przepisem i rozkołatant, jące się portrety, czarujące oczy i wdzięcz- 
zrobaozałe, zozs aisłs, nicmoiliwe są nawet ne pozy. Na ogół jednak b'orąc, znaohodzi- 
de zrestanrowania. Organy wydają głoay w my u kobiet mniej pogoni za pomysłami, za 
musyee niesłychane, zakrysUa się dodzisra,1 „sztuczkami", które u wielu artystów -mężczyzn 
słotom: ubóstws, nądza, brud, ruina. j zastąpić mają doskonałość wykonania. Ooróż-

Wobec takiege staną tego jedynego aa nić można dwie kategurye: jedne mają ta- 
osły powiat łaeińikUgc kościoła nie dziwna,; lent i żadnych odrębnych cech kobiecości
że otoezmi 50 pi zeszło oerkw.ami topnieje 
my na korzyść obrządku greckiego.

Ponieważ ten kościół nie da dłużej na 
ziebie oi*kać, postanowił komitet obywatel-

nie wykazują; drugie szukają w sztuce 
przyjemnego spędzenia czasu i koronkowo- 
cierpliw ą robotą dochodzą do rezultatu za­
palnie dla oka zno nego. Zwracają nwagę

ski z I I  członków złożony sająć się jego |  udya i „martwe natury" pani Yignal-Y.n-
dekończeniem i restauracyą. Rzeczoznawcy 
zaopiniowali, śe kosztem 15 000 zł. dadzą 
się wykonać prace nieodzowne: wzmocnić
fundamenta, wraz i marami, wymurować 
romańskie sklepienie, podświguąć daeh, wy­
wieść i iw.eńozyć obie wieżyczki i kepułkę, 
a wewnątrz dać ołtarze nowe, chór eklepie- 
ny i posadzkę. Tu jednak widzi komitet 
straszne trudności, albowiem za pomocą kon­
kurencji cela nie dopnie. Tą drogą bowiem 
n t ukończono jeszcze plebańskiego doma, 
stawianego kosztem 5 tysięcy, gdyś jesaost 
trzecia ezęść tej kwoty dotąd nie jezt e a 
gniętą.

Ludność tego powiatu jert bitdną nit- 
złyobanit; grunta górskie, złe lata, ostatni 
niourodzsj składają się na nędzę togo indu, 
ktśry w dodatku obzaozony gęitą nagonką 
żydów, litości laczcj jozt godzien, aniżeliby 
rokował pewne nadzieje. Czterech zaś inęk 
■zyoh właścicieli w powijcie walcząc oztat- 
nmi wysiłkami z rozpanoszontm iydostwem 
giną poproztn w zalewie semickim. Nowa 
wiąc konkurencja do reszty zrujnuje ludność 
parafii, a kościoła z rain nie dźwignie.

gul, poitrety pani Sćailles, płótna rodzajo­
we pani Desbordes

R epertoar teatralny.
We wtorek po raz trzeci „Livia 

Quintilla“ opera w 8 aktach według dra­
matu Stanisława Rzętkowskiego, słowa Ln- 
domiła Germana, muzyka Zygmunta Nos­
kowskiego. Występ Teresy Arkiowej, Włady­
sława Florjańskiego, Gabryela Górskiego i 
Juliana Jeiominą. Nowe kostyumy i nowe 
dekoracje podług oryginalnych wzorów.

We środę „koncert kompozytorski" Zyg­
munta Noskowskiego z łaskawym udziałem 
tow. śpiew. „Lutnia" oraz artystów i orkie­
stry teatrn hr. Skarbka.

Z Kola literacko-artystycznego . 
Ostatni w tym karnawale wieezór z tańcami 
odbędzie się w Kole we wtorek, dnia 22 
bm. Poozątek o godzinie 6 wieczorem. Ko­
niec o północy.

W ydllat Towarz. irzaj. poK. ucze­
stników powstania Polskiego z rokn 1861/4 
składa szestre podziękowanie Komitetowi o- 
bywatslskismu mitszozańskiemu za kwetę

Wiedeń d 19 lutego.
Z jakiego powoda lewna niemie 

oka dalej zamierza prowadzić obstru 
kcyę, tego nie wiadomo, to atoli zda­
je  się być niewątpliwerp, iż niemie o- 
oy postępowcy czują, że z powodu 
błędów świeżej przeszłości, jako też 
z powodu konsekwencyj w błędach, 
nie potrafią się oprzeć hasła obstru- 
koyi, jeśli rzucone ono zostanie ze 
sirony nienreckich żywiołów skraj­
nych. To też co chwila inny pretekst 
podawany jest jako motyw obstru­
kcyi. Wywołały ją , powiadają Niemcy, 
rozporządzenia językowe, rząd chce 
tedy rozporządzenia te zmienić, ale 
Niomoy me znając treści tych nowy :b 
rozporządzeń, wołają, iż zamierzona 
z ł  sna na ich postępowanie wpłynąć 
nie może. Następnie, gdy wybuchła 
sprawa stndencka, Niemcy ją  dia od­
miany wysunęli jako motyw obstru 
kuyi a po chwilowem przycichnięciu 
tej sprawy, wysuwają obecnie nowy 
powód obstrukcyi: adres czeski. Z te­
go postępowania widooznem jest je ­
dno tylko, iź Niemcy chcą wytrwać w 
obstrukcyi. Nio dziwnego też, że wo­
bec takiego zamiaru, pojawiają się u- 
stawicznie pogłoski o nstąpienin br. 
Gautscha a powołania na jego miej­
sce hr. Thnna.

Narudni Listy cświadozają, że cała 
dysknsya nad tern, czy projekt adresu 
ma aostać się pod obrady pełnego sej 
mu czeskiego, ma charakter bardzo 
symptomatyczny, wynika z niej bo­
wiem, że Niemcy w każdym razie zde­
cydowani są na obstrukcyę, a adresn 
choą użyć tylko jako pretekstn. Także 
bar. Gantsob je st jnż o tern powiado­
miony, że obstrnkeya nie da się nni- 
knąó i złożyć miał w tym dnohn spra­
wozdanie cesarzowi.

Telegramy.
Wiedeń d. 20 latego.

Pol. Cof. donosi z Konctantynopola:
Król Aleksander serbski i grecki 

patryarcha carogrodzki korespondo­
wał. niedawno temu za jobą. W pi­
śmie odozytanem w synodzie patryar- 
szym, wynurza król nadzieję, że pa­
tryarcha eknmeniczny, pomny swego 
posłannictwa jako duchowna głowa 
wszystkioh ohrześoijan prawosławny oh, 
wszystkim porówno swego poparcia 
nżyozać będzie.

Budapeszt d. 21 lutego.
Rząd węgierski postanowił wystą­

pić energioznie przeciw propagandzie 
antysemickiej, którą partya Indowa 
postanowiła prowadzić z całą gwał­
townością. Na konferencyi która odby­
ła się wozoraj między prezyd min. 
Bauflym, min. wojny Krieghammerem 
i min. sp”aw wewn. Perczlem postano­
wiono wysłać do komitatów zempliń- 
skiego i szabolewskiego wojsko z Kro- 
acyi, a nadto w czasie żniw powołać 
z tych okolic landwerzystów i rezer 
wistów ni ówiozenia.

Berlin d. 21 latego.
Niemieckie pisma półurzędowe za­

przeczają doi iesieniom, jakoby parla­
ment niemiecki miał być przedwcze­
śnie zi .mknięty, dodając, iż nie możni 
się spodziewać zakończenia parlamen­
tu przed uchwaleniem najważniejsze­
go przedłożenia, a to dotyczącego po­
większenia wydatków na marynarkę. 
Równocześnie zaznaczają pisma pół­
urzędowe, że nie v  iadomo jeszcze, 
kiedy pod nohwałę parlamentu wnio­
ski te zostaną poddane.

B erlin  d. 20 lułcgo.
Cesarz odwidził ambasadora rosyj­

skiego, nie zapowiedziawszy się, i sam 
bez adjntanta i rozmawiał z nim pra­
wie godzinę. Fakt ten z ,/rócił po­
wszechnie szozególną nwagę, tembar- 
dziej, że zaproszony przez oara jen, 
Werder (były ambasador) był przed 
wyjazdem do Petersburga n oesarza.

Berlin d. 21 latego.
Wedle n&deszłych tu wiadomośoi, 

królewicz następca greoki Konstanty, 
skończywszy swoje sprawozdanie o 
wojnie z Turt,yą, około połowy marca 
uda się z swoją małżonką (siostrą oe 
sarza niemieckiego) do Europy : naj­
pierw do Berlina, potem do Danii i An­
glii. Podróż potrwa trzy miesiące.

Petersburg d. 21 latego.
Dwa nowe panoeraiki będą na wio­

snę spnszczone na wodę i do floty bał­
tyckiej przydzielone. W leoie będą wy- 
końozone trzy krążowniki 1. klasy i 
pocznie się budowa pancernika naj- 
większyoh rozmiarów.

Wiaitomoścf giełitaw6.
Wiedeń d. 21 Lutego. (Telegr

G a z. Ko r .)  Daleią, o g o d ś .  1 0  m nul 
40 w poi ónj- notowano giełdzie
wiedensk ej: kredyty 862 25. węg, zakłs d 
kredytowy 380--. auglobaniri 16159 
ienderbanki 21160. koleje państwowi 
336‘6? elbethal 261 75, akoye tyronio-

16r losy turecki!
57 80 unionbeuki 800 —, ruble 127,62

Wiedeń d. 21 lutego.
W ażniejsze zm iany  k u rs  I tr  w ostatn ia ty­

godnia były następuj ąn#
13* lutego. 19. latego

Rer*» papierowa 
Anstryaeka renta koronowa 
Renta srebrna .
Renta złota
4 pro. węg. rem a złota 
Węg. ren.a koronowa . 
Anglouank: . ,
Zakład kredyt 
Węg. Bank kred.
Bank związK. .
^.-istr. węg. Bank 
O nionbarlu
Austi. zakład kred. ziemsk.
Landerbanki
Ai] u y .
Nordbany
Austr. kolei północno-zachód. 
Kolej doliny Łaby 
Roiej państw. .
Ku jj połud.
Mu k i papierowe

102 40 
. 102-85 
. 102 30 
. : Z?*’
. 121-50 
. 9940 
. 16150
. of I 7.5 
. 382 50 
.; 264-50 
. 9 i4  -  
. 3 0 * 7 1  

458-— 
. 219 — 
. 148 - 
345250 
. 250-50 
. 263  25 
. 340-75 
. 8 0 .— 
■58/7'/,

102-40 
102-80 
10*  6  i 
122 6< 
121-90 
9m-4J 

161-30 
SSl 5( 
3 8 0 -  
26471 
926;— 
.->ci/5< 
455 -  
21621 
148 7̂  

3 4 5 6 -

26 . 50 
336 71 

79 3E 
58*77'/,

Z rynków towarowych,
Lwów dnia 21 luteg! (Przedruk z u- 

rzędowej „Gaze*y 1>owm iej*) Pszenica U-4Ł 
do 10-75, żyto 7-50 dc 7v0, ję-^mień browarny
«•— do £-50, jęczmień pastewny 0-— do O_
owies 3-80 do 7 — rzepak 11 -20 do 12-—, grocL 
6"75 do 8"— wykr 5 60 do 5 8S, narienie ii . u  
— •— do — •—, nasienie konopne—■— do —• —, 
bób —-— dt —■—, bobik b‘7b do 610, hreezka 
7-60 do 7 80, koniczyna czerwona galic. 32 -  do 
4 8 - - ,  s/.wHdii* — — do — —, biała —.— do 
— —■ anyż —-— do -•—, Luznrndza stara 0 — 
do 0-—, nowa 5 30 do 5-80, ehnuel —■— do 

’— i ohmiti nowy na tarmina od —-— do 
— , spirytus gotowy •— do — , na te im i­
na od 14-35 do 14 50, Tymotka 1 6 — do 22.—
W aran ty  do — ■—,

Wiedeń dn.a 21 lutego. (Tel. „Gaz. nar."
Spęd 4447 f  ,tnk ceny za woły galicyjskie lichsze 
lekki* od bO do 32, e.vżkie od 63 do 35, osobli­
we, prima od 36 do 3 /.

leoóor Rumasskan, n o t  komisowy bydła ws 
Wiedniu W asserg^ss 23. 

W iedeń dnia 21 lmego.
V'ażniejsze cm; aa ; oen w ubiegłym tyg( dniu 

na rynku tutejszym były następujące:
najniższe najwyżsi! 

pszenica nr. wiosnę 11-77 — 1] i.
zyto na wiosnę 8 81 — 8 94
owies na wiosnę 5 56 — 5.64
kukurudza na maj-czerwiec 6 50 — 6*86

FriyjdoK&ii do Lwowa.
Dnia 21 Intego.

Hotel Zorza. Stef. hr. Fredrowie z Wy- 
branśwki, E. hr. Krasicki z Kijowa, M. nr. 
Górzyńska z Ostror»ga, Eust Wolski z Ha- 
włowio, K. S-ibnel z Pasiecznej E. Scott i 
Rnpienki, E. dr. Krzyżanowski z Buczacza, 
J  Rakowski i  Krói. Polskiego, J. Popo­
wicz z Krakowa, J. Szampetei o wie z Bueka, 
L. bai. Wattman, Miecz. Brykciyńeki z Pa- 
cykowa, i  Hulimkowie z Mycowa, L. Hu­
lanicki i  Kijowa, Z. Hrndel z Krakowa, 
Etienne Blanc z Monteoarlo. J. Zieleniewski 
z Odezsy, M. Gromnicka i Podwołoczysk z 
S. Tustanowzki z Żarowi. K. hr. Fiamian 
z Jaworowa.

Hotel Europejski. H. Muller z Wie­
dnia, L. Preck z Pantalowio, J. Długoszow­
ski z Drohobycz, W. Jaalcka i Zaścianka 
M. Aywaz z Kołomyi.
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Zabójca Delicyi.
Powieść 

przez Szryę Corelli.

Przetłumaciył* z angielskiego 
Ma r y *  F i n k l ó w n a .

(Ciąg dalszy).

— Ooh, tobie bo wszystko jedno — 
rzeki I Jesteś w stanie opisać to wszy­
stko, by dodać większego blasku swo­
jemu nazwiska, a cala wina spadnie 
na mnie. Ale nie myślę pójść w od 
stawkę, jak  gdybym byl prostym lo 
kajom. Jestem twoim męiem i nie 
mniesz tego zmienić!

— Nie teraz — rzekła Delicya, od­
suwając się od niego szybko, a twarz 
je j przybrała znów zimny, ledowaty 
wy i az.

— Ale jest rzeczą możliwą, ie

gordyjski węzeł małżeński przerwie 
prędzej lub później śmierć.

— Śmierć! Głupstwo! Nie myślę 
amieraó. ty także nie. A nie roru- 
miem, dlaczego chcesz podać o sepa- 
racyę. Odjadę na czas jakiś, jeśli so- 
b e życzysz. Zgodzę się na wszystko, 
ale po co mięszać adwokata do tego, 
nie pojmnję, Fakt jest, że wszczęłaś 
hałas o nic i dlatego nie żegnam się 
z tobą wcale. Wyjadę natychmiast, a 
nim powrócę, wszystkie twoje złe my­
śli cię ominą i ucieszysz się moim po­
wrotem.

Nie rzekła nic, ale odwróciła się 
od niego i siadając a stolika, p«częła 
dalej pisaó list, kióry rozpoczęła, gdy 
wszedł.

— Czy słyszysz, oo mówię? — po­
wtórzył żałosnym głosem. — Nie że­
gnam oię wcale.

Nie odezwała się na to, tylko pió­
ro jej posuwało się szybko po pa­
pierze.

— Nie dziw — mówił dalej gnie­
wny — że państwo sprzeoiwia się na­
dać zbytnią niepodległość kobietom ! 
Coby to były za tyranki, gdyby były 
podobnie niezależne, ja k  ty! Kobiety

powinne być łagodne i ulegle; a gdy 
mają to szozęśoie posiadać majątek, 
powinne użyć go na korzyść męża. 
To je st naturalny porządek raeozy. — 
Kobieta jest stworzoną, aby była nie­
wolnicą mężczyzny, a gdy nią nie 
jest, wszystko idzie na opak.

Ale Delicya pisała dalej, milcząc 
zawzięcie.

Zatrzymał się chwilkę, potem źre­
bił awagę:

— Ej, znudziły mnie jaż  te histo- 
ryel Idę spać. Dobranoc Delicyo!

Wtedy obróoiła się ku niemu i spoj­
rzała na niego.

— Dobranoc — rzekła.
Jakiś niezwykły wyraz, przebijają­

cy się w jej przeźroczej twarzy i 
smętnych oczach, przeraził go. Zda­
wało się, jakoby przez te kilka chwil 
ubiegłych wzniosła się w jakąś atmo­
sferę nadziemską.

Większa część mężczyzn nienawi­
dzi kobiet tak wyglądających i C»r- 
lyon doznał uczucia nagłej nienawiści 
ku Delicyi. Zmieniła się zupełnie — 
pomyślał.

Z kochającej, czułej wielbicielki 
jego piękności męskiej, st Ja się du­

mną, cyniczną, nie zapominającą ur»z 
virago.

Ostatnie wyrażenie nie stosowało 
się wcale do niej, ale on uważał je  
za odpowiednie, bo zdawało ma się, 
wedle zwykłej logiki męskiej, że jest 
stroną obrażoną. A rozdrażniony do 
ostateczności jej królewskim spoko­
jem, bąknął coś niezrozumiałego pod 
nosem i rozsuwając z gwałtownością 
portyerę, opuśoił pekój.

Po jego odejściu Delicya podeszła 
ka drzwiom i zaryglowała je ; potem 
usiadła na fotela przed biurkiem, a 
oparłszy głowę w tył, straciła przy­
tomność.

XII.
Następnego dnia Delicya była tak 

osłabioną i złamaną na ciele i duszy, 
że pozostała w sypialni, dokąd dowle­
kła się, odzyskawszy poprzedniej nocy 
przytomność. Mąż przysłał jej mały 
bilecik z pożegnaniem przez służące­
go. Opuszcza bezzwłocznie Londyn i 
jedzie do Paryża, pisał do niej, „a gdy 
wszystko znów będzie dobrze, powró- 
ci“. Tymczasem zostaje „kochający 
jq “. Zmięła bilecik w ręka i leżała

cicho z piękną głową opuszczoną na 
poduszkach, ozająo jak  wielkie znu­
żenie opanowuje je j władze dachowe 
i oielesne. Gały stos listów nadszedł 
z daleka i bliska, od przyjaciół i o- 
boych, pełnych słów gorącego uwiel­
bienia dla jej geniaszs, a odczytując 
je, westchnęła ciężko, zapytując sie­
bie, na eo to wszystko się zdało?

— Nie wiedzą, że umarłam! — rze 
kła do siebie — że życie moje skoń­
czyło się! Gdybym nie była zaznała 
miłośoi i nie wierzyła, że ją  posiadam, 
o wiele lepiej byłoby to dla mnie, 
byłabym pracowała dalej zadowclcna 
ze siebie i z lu d z i; nie brakłoby mi 
tego, czegc nie doświadczyłam i mo­
głabym zostać prawdziwie wielką au­
torką. Nie będę niczem więcej. Mi- 
łeść zabiła mnie.

Pozostała w łóżku dzień cały, drze­
miąc, marząc i rozmyśliwająo. Gdy 
wśród ciszy nocnej ulatywały godzi­
ny, budriłt. się co chwila, a dziwne, 
na wpół mistyczne myśli opadały ją. 
Widzi*!* siebie umarłą, leżącą w tru­
m n ę ,  przybraną kwiatami; ale gdy 
rzuciła wzrokiem na swoje zesztywnia 
te ciało, poznawała, że to nie ona,

tylko podobieństwo je j. Ona, Delioy a, 
była to istotę zapełnia inna, — peł n t  
nadziemskiego światła i wese la. Zda­
wało jej się, że słyszy słodkie głosy, 
szeptające jej do acha :

— Nieszczęśliwa, zamordowana De­
licyo ! Nie je s t to konieo twojego ży­
cia — jest to dopiero poozątek, cho­
ciaż ziemia nie ma adziała w twojej 
pracy i przyjemności! Chodź, Delicyo! 
Miłość nie amarła z powoda ladzkiej 
wiarołcmnośoi; miłość jest nieśmier­
telną, niezwyciężoną, niezmienną, i o- 
czekuje oię gdzieindziej. Chodź i zo­
bacz, Delicyo 1

I tak ustawicznie prześladowała ją  
myśl czegcś nowego i nieznanego * a 
przeznaczonego dla n iej, że prawie 
bezwiedn e poczęła spodziewać się ja ­
kiejś nagłej zmiany w swoim losie, 
chociaż, jaka to m iiła być zmiana, nic 
mogtaby określió.

Gdy podniosła się z łóżka, aby od­
dać się na nowo p.zerwanej praoy, 
pomysł nowego dzieła powstał w jej 
głowie. Pcmysł nowy i śmiały, nada­
jący się znakomicie do treściwego i 
świetnego opracowania literackiego.

(C. d. n.)

Z. ahumitjm wynalazkiem, szczególniej 
dl: kośeitiów wilgotnych są niezniszczalne

Mii Diii Krzyzowoj
emtljowane w ogniu ,na oynku, iw ramach 
zwykłych, gotyckich i rom ańskich, wyra- 
b <ce obecnie w P ary ża , przez iirmę Pous 
sit Igue-Rusand, nadwodnego jub ilera  Ojca 
dwijt. go.

KSIĘ& AM IA KATOLICKA

D " .  w ł a d .  m
w  K rak o w ie , R y n ek  3 0

otrzymała
J iyn e  zastępstwo tych stacyj 

na całą Polskę,
p i i j ł a  n:» żądanie chi tnie jedną staey 
i okaz i objaśnia o cenie, która ,eat bar 

dzo umiarkowana.

4*1 _  mm — franenski z najst »wnu j- 
O O g f S Ł S l C  S7,JLh firm. również

Coucac anstr. B e i e r -  VolŁ &
po złr. 2 i 2-50 flaszka 

poleca band 1

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

poczta Rajtarowice (Sambor), ma 
na sprzedaż 1100 sztuk dębów od 
12 cali średnicy — również 8 bu­
hajków rasy półkrwi Oldenburg- 
skiej w wieku od 12 do 18 mie­
sięcy. 2541

U R O D R i E  O d Ł O S Z E K I A  p o  1  c t .  o d  W a r n i a

4 PA R A T T  do igłowania Dydła w wy- 
i i  p&dkach dław ienia, wzdęć itp . (z dru­
tu ftalowego w kształcie rury) po złr. 6 , 
T : 'k iry , spnszezadła, liczby do wypala­
n i  na rogach, N um eratory do drzew itp. 
p.un-a P iotr Lhrząstowski, handel żelazny 
w u Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw

hW IE  pary młodych jukierów do sprze­
dania, poczia Wei iser berg Leśniowice.

biegły mentor .nauki, lowa 
odróży do wzięcia. Bliższa

rt.d ry ).

\  A K ARNA W AŁ ! i n  wic-zk doboro' 
H  we męskie. krawatki i b ieliznę, dam' 
s i l e  całk.em długie rękaw iczki, poleca 
r.s, aniej J a k ó b  F flh re r, ręk: wici aifc, nil 
< Trybunalska 10. Zarazem w.elka pral- 
n m rękawiczek. 393

« łU B 0  K az im ie rza  C zerw ińsk iego  
Sykstusie 32, z, znajomością od lat 

34, poleca tylko służbę doborową z naj- 
lcpszem . rekomendacysmi, a to : rządców, 
eitnom ow , leśniczych, guw ernantki, ku­

ka zy, p irn y  «łu. ące, klucznice, oraz 
v szelką słnżbę dworską tak w krajn jak 
i za gianicą, którą z całą sumiennością, 
punktualnie na czas ''znaczony dostarczyć 
nu gę Polecam się JWieim. Panom cble- 
ó dawcom.

Z OGRODEM mieszkanie o 4 pokojach 
i kuchni — pierwszeństwo cała mała 

willa — poszukają do najęcia od kwiet- 
n a. Zgłoszenia [ isemr s p >d A. W B 
Administracya Gamety Narodowej.

OSOBA znajaea się na gospodarstwie i 
inchni, pos-nkuje zajęcia u starszych 

wolnych osób. W iszniew ska, Kochanow­
skiego 17, drzwi 5 423

POMOCNIK GOSPODARCZY poszukuje 
zajęcia zaraz. Adres: £ . D. poste rest, 

Kopyc»ynce. 420

LK KCYI tańców w domach prywatnych, 
pHnsycnatacb i u siebie, Ormiańska 24, 

udziela Miączyński. W pisy codziennie. 
Na w usnę mrże wyjechać do domu pry­
watnego.

)REM I0W ANJ3 m ed iam i tu tk i Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

J l lo n r o lll f  Lwów, po>eca wszelkie 
• l \ a j i r < l l l l t  in a t r  im  e n  t a  m n e y -  

ozne i samograj ące. Cenniki bezpłatn.e

Q 0  n i  konie, własnej roboty,

rne

------------,   . „, * ow­
czej wełny, duże, ładne, w pasy 

.„ z pąsowem lub z żółte j , po złr. 
sz^uk u Dwór uapszyn-Brzeżany.

LE K T O R , 
rzysz pi 

w asięgarni, plae Katedralny!

e n i e
w z o r y  1 m a r k i  o  o b r o n n a  we wszystkich kra ach 

wyrabia dobrze i tanio, u rzędow o
autoryzow ane Biuro patentów  J. FISCHER

W IEN , I., M aKlmlUanstra! s* Nr. S.

H JOO sztuk Nr. 1 złi. 4-50, 
Nr. 2 złr 5. Ocyie ze stnlo- 
wemi żyłkami luO sztuk Nr. 1 
złr 1-50, Nr. 2 złr. 1-70. Ma­

szynki do strzyżenia bydła złr. 2 20 , do 
koni złr. 2-50. Latarnie naftowe graniaste, 
nadzwyczaj si ne, najlepsze z dotychczaso­

wych po złr. 2 40 — poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

L w ó w ,  plac Mł.rya<-kl 1 9.

MJACCZYCIELKA mająca egzamin bueb- 
hal eryczny, pragnie dostać posalę, 

Może złożyć kancyę. L sty pod lit.: A. F  
Administiacya Gosie ty Narodowej.

ROTUNDA futrzana i dnia miodnica 
mosiężna do sprzedania. Ulica Zimo- 

rowicza i ; dozorca wskaże.

DOZORCY miejsca albo służącego po 
szukuje wojskowy, dobrze pe eaony 

Józef Gąsawski, Radłów.

Dr. G. Jag e ra  bielizn; orygi 
a&luą normalną z fabryki W. Ben 
gera Synów sprzedaje poałag cen 
nika fabrycznego

STANISŁAW GABRIEL
we Lwcwie plac Halicki 3.

Doftonfy ira c tie p  Państwa

Śliw ow icę
rozsyła takie  w skrzynkach poczto Tych 
po 3 buteikl franco po 4 złr za zaliczką

Hinko Kaufmann
Slivovitz - E z p o r t , Agram.

t p t o  M l
chce we Lwowie

zlecić częściową sprzedaż
za pewnem wynagrodzeniem oso­

bie godnej zaufania.
Obiegający zechcą się zwrócić pod lit.. 

E. R. 5314, Haaseastein A Yogler, V len I.

stare i nowe sprze- 
IV daje najtaniej

Emil Weiner
WIEK 1 Silni rj»i ■* 8.

złr.

Bank rolniczy we Lwowie
poleca

ile Immm n n  wlosennnep:
Oryginalny owies szwedzki wytrwały, plenny po 24
Oryginalny owies p r o b s z t a js k i............. „ 2 2
Oryginalny owies „Kanarek8 szkocki . . . „ 24
Oryginalny jęczmień p r o b s z t a js k i.................... 24

za 100 kilo netto loco Lwów.
Tylko wczesne zamówienia (dó końca lutego) 

mogą być uwzględnione.

R e u m a t y z m ,
gościec, kurcze, suche bole, 

bole przy Influency!
koi i leczy w zupełności

SAPOMENTEOL
cajlensze nacieranie njnraące

w yrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w  Radomyślu koło Tarnow a

Cena 70 ot. za słoik.
nabycia w każdej większej aptece. 

Składy głów ne: wi» Lw ow ie apt. Mi* 
fcolasih, Krzyzanowsi i ; w K rakow ie  
apt. W iszniewski, drog. Zoppot i Sp.; 
w P odgórzu  apt. Dyonizy Matula. ; 
w K opyczyńench apt. Reder ; w T a r ­
now ie apt. Sokalski; w  G ródku  apt. i 
Herscheles; w P rzem yślu  Mańkowski 
pt.. w  B ie lsku  apt. Franki, w Htrzy- £ 

io w ie  Zajączkowski apt., w  R zeszo-1  
wie Karpiński apt.____________________I

i

Stary Cognac
z wina własnego chowu, dostar-za od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 zł" 
slbo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry  4 złr. 
90 csnt. B e n e d y k t  H e r t lvAkłaścicie) 
dóbr, samek fiolltsoh przy fioMbttx r  i )tyiył

K a  a e i o n  w i o s e n n y  1 l e t n i
1 8 9 8 .

Prawdziwe berneńskie materye
sztuka m ir .  3 .10 aa  całe u b ra ­
nie m ęskie (su rd u t, spodnie i 

ra) kosztu je tylkok •

z l r .  2 95, 3.70, 4.80 z dob re j nromiiz woi 
z ł r .  z lepszej llld ffllt ffCJ
z ł r .  7 75 z doskonałe j F filiiy
z ł r .  9 .— ze znakom itej nwP7Pi
z ł r .  10.50 z na jlepszej UnbiuJ

riztuk.. a cz ;ne salonowe ubranie złr. 10-—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla tur-s- .w, na lepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna

S I E G E L  I M H O F  w  B E R I I E .
P ró b k i g ra t is  i  frnnco . D o staw a w ed le  zam ów ienia pod g w aran ey ą .

Znaczn7 zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej di tnie.

P a s t a .
J .  G. L ip k a  c. i  k. w y łączn ie  up rzyw .

y d  a ^ a j  ą c a  p  l a m y

Pasta M.a
je d y n y  zdum iew ający  i pew nie d z ia ła jący

najlepszy środek na świecie do czyszczenia plam
dający się użyć na najdelikatniejsze materye i kolory, bez prania i nacierania a 
nie pozc stawiające żadnej obwódki. W szędzie zawarty w tubkach pc- 20, 30 i 50 et. 

C. i k. uprz. właś dciel S . K o  A n i, W le ń ,  IX /3 , W a h r l n g e r a t r a i a o  22.
Skład u A lojzego B U bnera w e Lwow ie. 24o7

i S z p r y c o w a n i e  M a t i c o
l’P. GR1MALLT i K°, w  Paryżu 

JL  Skuteczność niezawoci- 
na w leczeniu r j e j gc f ek ł  

, bez utrudzenia żołądka, 1 
które zaw sze pociąga zaj 
s°Lą użycie kapsułek z 1 

* Kubebą w płynie.
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, ]

I w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
Wewtórskiego, R uekera, Sklcpińskieg 
fjh itara , C isera i Krzyżanowskiego.

200.000
złr. do wygrania na

W i e d e ń s k ą  P r o m e s ę  k o m u n a l n ą
po złr. 4*/, w. a.

Ciągnienie 1. marca.

^BCAsclótfllieo-Actieii-Gesellscliiift „MEI1G1", Win,
I .  W ollzelle 10 u . 13

lYIedul ^k>ty — iio rs  Concours

A S T H R H A .  K A T A R Y
Prh’.rx%.CYGARETEK i FROSZKil E S ? I C

Ł DUSZNOŚĆ, KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALG1E
Jumlgł-tor do nikadzuiii piersiowego jest najskutuczniujszyrn ^roilkieni do poknnania chorób organów 

uddochowych. — Fbzyjętt w szpitalach francuskich i zagranicznych. — WY ws/.yslkich znacznych aptekach 
Franeyi i żapranic). — Sprzedaż hurtowa w Paryżu: S 3 0 , u l i c a  S a i n t - I ^ a z a r e ,  H O .

Trzeba wyma^sić wia snorgr z ne^i podpisu na każdej sztuce jak a bok.

WYDAWNICTWO HIPOLITA WAWELBERGA.

FRYL0GJ4 S iB lO  H E i m
O g fn ie m  i  m ir  c z e m “ 2  tom y, 

„ P o t o p “ 3  tom y.
. .W o ł o d y j o m k i ^  1 tom .

i
ponownie opuścił prasą w taniem „Jubileuszowem wydaniu*.

Cena wszystkich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach :

w calem  P a ń stw ie  I m l s l i  d . - w a  ( x s .  2 ) 
ro s yjs k ie m  \ w  o p r a w i e  r s  t r z y .

Skład główny w księgarni Geoethnera i Wolffa w Warszawie. „

J
Mauttinerowe nasicna.

2asiew: T

miuniii *
#«iiuu#'

rJ^ im i^ p ie rw sz e g o  
polrzebu wrl .
ejo.jak tylko wystąpił
Odległość: Kzli aini.z 
25 ctm.
Grunt; Jaki kolwiek.

M a u t h n e r a
s ł a w n e 2545

w pakietach zam kniętych, urządownie strzeżonych, zao­
patrzonych sądownie upoważnioną

marli ą ochronną „Niedźwiedź"
od lane są w komis wszystkim większym handlom towa­

rów mieszanych w Austryi, względnie w Galioyi.
W k*żdej miejscowości znajiu .c się w sk lep ie , któremu sprze­

daż nasion została oddsną, szafka zawierająca 30 gatunków najbardziej 
używanych nasion. Jako ś w to Z e  i p r a  d z iw ę  nasiona E d m u n d a  
N a n t l i n e r a ,  B u d a p e s z t ,  n i .  A n d r a s s e g o  1. 2 3 , należy uważać 
tylko takie, których oryginalne pakiety są zaml c ię te , zaopatrzone 
m a-ką ochronną „ N ie d ź w ie d ź 11 z roku 1898 i z nazwiskiem 
M anthu  era  Przyjjn oję zgłuszenia na składy komisowe mych nasion 
z miejscowości, w których takowych jeszcze nie ma.

Nałl adownlctuo raitnałon*.

Franciszka Boumel
w łaścicielka pracowni sukień dam3kich w e L w ow ie  

u l i c a  K r ę t a  1. 7, II p.

powróciła już z Paryża
po przeszło półrocznym pobycie tamże i odbyciu studyów 
praktycznyoh w pierwszych zakładach paryskich jak B eera, 

W crth a  i J. M arąuet, z dniem 1 marca otwiera 
m m %*.«»-■ { p n r j r m b a  fl I c r o j w .

Opłata za knrs cały 4 0  zł.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1897.

P rzy ja zdy  i  odjazdy pociągów podane są podiug zegara ś-edkowo-ourapy skiego.

oeiąg godzina Poc:ą™ przychodzi do Lwowa:

osobowy 7-3u z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)
„ 7-50 z Janowa
„ 7-52 7 Tarnopola i Brodów r a  dworzec Podzamozs
„ 8-05 z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
n 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 8*25 ze Sokala i Rawj ruskiej
.  910  z Krakowa (W iednia . Berlina, W .ocław ia, Warszawy), W ieliczki,

Mozę Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
„ 10-35 z J t  osi »wia
„ 1*15 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej p „ez Jarosław, Sambora przez Przemyśl, 

osobowy J lfl ze Skolego, Stryja, K ałusza, Ohyrows.
pospiesz. 1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza

„ 2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy eo, Husiatyna, Brodów na dwa
rzec Podzamcze

„ 2-30 z Podwo uczynk i t. 1 jak wyżej ne d“ 3rzet główny
osob owy i 25 ze Sukala, Bełżca Jarosławia prz Rawę rutką.

„ 5-35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Bro ów ns dworzec Podzamoza.
„ 5-45 z Ickan, Suoif.wj, Berhometu tylko w poniedz., Seretu, Kozo wy.
Noc

GSobowy
B

pospiesz.

3-04
3-30
51<

osobowy
n

6 0( 
6-55

pospiesz, 8-45

osobowy
Tł

9-10
9-30

pospiesz. 9-43

n

osobowy
n

9-50
10‘00
10-20
12-10

KAESITGffi W W M B m

o. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego
kupuj©  i s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejvSzym jo r s i e  d z ien n y m , nie l icząc żadnej prowizyi. 2

Kantoi wymiany i oddział depozytowy sniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główry
z Krakowa, z Onowa, Chabówki, Jasła  przez fizisrów ; z Orłowa 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Saui^o.a i Chy- 
rowa przez P rzeum ł. 

z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworze* główny 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), WieliezKi Orłowa, Roz- 

wad >wa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przsmyśl. 
z Krakowa, z Jasła  pizez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro­

sław ; z Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (P aszzu) przez 
Przemyśl 

z !<* a r, Nowosieliey i Kałusza
z Krakowa, W ieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja- 

sła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Me«ó-Labort przoz Przemyśl. 
i. Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniee, Podwysokiego, na dworzea 

Podzamcze, 
z Ickan, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Podwysokiego na dworzee głśwny 
ze Stryja, Chyrowa
•i Lawocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

Pociąg odchodzi zc Lwowa;
pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Ociessy), Brodów, Podwysokiego z dworaa 

głównego
„ 6-10 do Ickan, Kozowy, Suczawy
„ 6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dwoi Ba

Podzsmoze
osobowy 6-45 do Ickan, Husiatyna, Suczawy
pospiesz. 8 40 do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Na dbrzezia 

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 3*50 do Janowa

„ 8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Ms­
zo- Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przoz 
Przemyśl i przez Tarnów 

„ 9*20 do Skolego, Kałusza., Chyrowa
„ 9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Jarosławia
„ 10 05 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńee, Hu­

siatyna, Podwysokiego 
„ 10-27 ao Podwołoczysk i Brodow z dworca Podzamcze, Kopyezyńci Hu­

siatyna, Podwysokiego 
„ 10*45 do Iekan (Jass, Gałaoza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu

pospiesz. 155  do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego
„ 2 08 do Podwołoczj sk (Kijowa, Odessyj Bi dów z dworea Podzamcze
„ 2 40 do Czerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, Ickan (Jass,

Gałaoza, Bukaresztu)
2 50 do Kiakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja ­

rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (pizez Rzeszów lub Tam  
osobowy 3-05 ao Stryja

, 4:40 do Jarosławia

Noc
osobowy

pospiesz.

osobowy

4 40

5-20
646
7-05
7-20
7-87
7-45
748

10-80

10-50

11-00
11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mez3-Laborez (P esztu ), 
Sanoka, Rymanowa, Iwom a a , Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła  przez Rziszów, Rozwadowa, 3ład- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Lawocznego (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mszó-Lz- 

boroz (Pesztn) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworea głównego 
do Lawocznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Pędzam Bze 
do Janowa
do Iekan (Jass, Gałaoza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza Nowo* 

sielio, Suozawy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wroelawia, Berlina) Ohyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwuiiieza (przez Przemyśl) Jasła  
Chabówki, Orłowa (przez Rueszów) Chabówki, Orłowa 
Tarnów) Roz wadu wa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyozyńoa,! Husiatyna 
wnego

ten sam z dworca Podzamor*

(przez 

z dworea g tt-

TJW A G A : Czat, środkowo-turopvd*' się od ccolu Iwowsi.iego o 36 m i­
nu t a mianowicie 12 godz. w  czasie jreanio-europCjAtim  =  12 godzinie 36 tmnuł 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-10 wieczór do 5‘59 'a n o  odznaczone są podkreilentem  
liczb minutowych i  objęte są t łu s ta m l ram kami. — Bzuro inform acyjni e. k . ko­
lei państwowych p r z y  ul. Trzeciego M a ja  o H oie Im peria l, i dzte la  wyj.-tnien  
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszetk*:gor odzaju bilety ja z d y  t rozkłady gazdy  
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyii powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródło, skąd infoi maeye 
s^oje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wp»ywa na rozsze-zenie ogłoszeń 
G azety Nardoowej.

J. Friedrich <1 A. Beacock
lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koitecki.

farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowych

Z drukarni i litografii Pi)' ra i SpćUL


